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ai rano do wieczora.) 

mienienia Pańskiego (po-kapucyń- 

zos jw dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, odprawiona 
tanie wotywa ku czci św. Anioła z Akry. 

4, W dniu jutrzejszym, 0 godz. 9-ej zrana, w koście- 

p, V. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 

wł Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie 
una wotywa. 


" PRZEGŁĄG POLITYCZNY. 


a Powołanie hr. Schoenborna do gabinetu przedlitaw- 
€go wydobyto z zapylenia ideę odrębności history- 
Bd krajów korony św. Waeława i koronacji cesarza 
najyciszka Józefa- na króla Czech. Czy przewidy- 


PO CZASIE, 


ROZMOWA NA TLE WSPOMNIEŃ. 
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pan się nudzi? 
tie 


Tego uczucia nigdy w życiu nie doznawałem, 
Zresztą, jest to uczucie właściwe 
eq, X Które wyglądają narzeczonego, i mężatkom 
—ętnym, które nie znalazły kochanka. 
ajeg le Jestem panną, ani mężatką bezdzietną, 
~ak się nudzę. 
disg I idocznie nie ma pani dość zajęcia, odpowie- 
„~S do swych sił, albo... na wróc czeka, 
1, s Tzeciwnie, zajmuję się wychowaniem mej cór- 
ky ę dla eh dać aeri a 
botęzej o wszystko nie zajęcie, któreby wyłączało... 
sją do pl Szekania, która się manifestuje zawziętą pa- 
— gyrtepianu. 
~ yy Pan nie grywa nigdy? 
X Nigdy, 


SR Nen „Romans“? 


e 


rzydł mi. 
bania © mężczyźni są niestali w swoich upodo- 
zę Przecież go pan tak lubił... 
Uęczył ubiłem 80, to prawda, ale już i wtenczas mnie 
BO też $ yaey kazali mi go grać i dla wszystkich 
Obiad, atem, Grałem go rano i wieczorem, przed 
m i po obiedzie; «0 szarej godzinie i przy bla- 
a w A P wieczornych, dla smutnych i wesołych 
żdy ncu stracił dla mnie urok... Poczułem, że ka- 
BO nz, ZUNiAł na'swój sposób, stosownie do swe- 
nie h osobienia chwilowego i temperamentu, a ja. 
lie zy Siem wyrazić nim tego, com chciał, co, jeżeli 
W, to przynajmniej we mnie było. 


Usp 


KURIEN 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedzieie i święta rano, a nadto wychodzą 
"stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych. dadatki poranne. 


Nią tę, w których uskrzydlona chęć wyprzedza | 
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ludach słowiańskich Austrji, wykona prawdziwy 


Rosji. ~ | 
` „Austrja podżeganą jest przeciw Rosji przez Niem- 
cy, które w chwili niebezpieczeństwa porzuciłyby ja 
lub przyzwoliły nawet 
gdyby tylko otrzymały przytem swój udział, a Ttrjest 
został portem niemieckim. Aby położyć skuteczną 
| pie panżejzanianoyi, należy ukonstytuować na 

silnych podwalinach autonomiczne grupy Czech i 


stępstwie pana. 
— Poco? ` 
— Tak sobie... Zresztą, jeżeliby mi nie udało się 
nawet wyrazić tego, co w nim jest, to przynajmniej 
pomogłabym pamięci w uzmysłowieniu owych cza- 
sów, tego, co' było. 
— Daremny trud! Ilużby nam rzeczy zabrakło. 
Gdzież to otoczenie, tak dobre i tak wesołe; gdzie ten 
dwór, w którym pani żyła, jak zaczarowana księżni- 
czka; gdzie ci kawalerowie, którzy zajeżdżali do pa- 
ni, jak w bajee, po szklanej górze; „gdzie ta oficyna, 
z której okien przez dwa miesiące obserwowałem ty- 
le smutnych zachodów słońca, że dziś jeszcze czuję, 
jak mi na duszę mrok pomału zapada; gdzie te sta- 
wy, na których bujaliśmy się, zapatrzeni: w tajemni- 
cze cienie drzew, podczas nocy księżycowych; gdzie 
“te konie, na których przebiegaliśmy pola, łąki i lasy; 
gdzie ten kościół stary, w którym pani śpiewała tyle 
pieśni i modlitw; gdzie ten ksiądz bogaty, który się 
bał złodziei; gdzie młodość?... 
— Ma pan słuszność, wszystko minęło, jak sen. 
— (o?... 
— Wszystko... 
— Ależ nie nie było 
— Teraz ja za panem powtórzę: było dużo i nie, 
ale nie nie pozostało, bo szezęścia nie było. 
— Szczęścia?.. Przeciwnie, raz goniłem za niem. 
— Kiedy? 
— Pamięta pani tę burzę, która nas zaskoczyła 
w lesie, kiedyśmy się raz wybrali na spacer konno? 
Rozmawialiśmy 0 miłości; pani nie chciała wierzyć, 
że nie tak nie staje uczuciom na przeszkodzie, ja 
źle zrobione ubranie i niezgodność temperament w. 
— Q ile sobie przypomijara byliśmy oboje ubra- 
ni wedłu jswieższej mody. Ahur oly A 
SZ = : j Kosa tylko pomawiałem BBY sę w 
temperamencie. Dziś pewnie pani widzi, że dyskuto- 
| waliśmy najzupełniej 


teoretycznie, jak dwaj filozofo- 


na jej rozkawałkowanie, | 
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Dnia 19 (29) października 1888 r 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy za reden wiers 
garmontowy aibo jego miejsce 
pierwszy raz 26 kop., każdy na 
stępuy raz 20 kop 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 «op 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 kop. ; 

Małe głoszenia za jeden wy: 
raz po © Kop. kazdy raz. 

Nadesłane: za jeden wiers 
garmontowy rs. 1 ý 

Ogłoszenia do Kurjera przyj: 
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendłera ulica Senatorska, 

Piątek: zień zaduszny, 
Sobota: Huberta Biskupa, 


Niedziela. Kuroła Boromeusza R. 
Poniedz.. Zacharjasza i Kiżbiety. 


Tak komentują politykę dzisiejszego prezesa mi- 
nistrów austrjackich, a zwłaszcza ostatni zwrot jej— 
nad Sekwaną. Nie wiemy, o ile słusznie? 

W czwartek Boulanger zapragnął przysłuchać się 
w świeżo otwartym teatrze lirycznym (dawniej Cha- 
teaudeau) operze „Jocelyn”. Udał się przeto do tea- 
tru wraz z żoną, córką i jej narzeczonym. Bouian- 
żyści, dowiedziawszy się w porę o zamiarze swego 
arcykapłana, przybyli tłumnie na widowisko. W loży 
Boulangera oczekiwał wspaniały bukiet dla jego 
córki; po drugim akcie na dane hasło: „Niech żyje 
Boulanger!” posypały się frenetyczne oklaski, po- 
między które wmieszały się naturalnie i gwizdania 
zaskoczonych tą manifestacją przeciwników. Bou- 
langer dziękował „ladowi”, powstawszy z miejsca, a 
ktoś zawołał na to: „komedjant!” Tymczasem na pla- 
cu Chateaudeau przed teatrem zebrał się już spory 


| tłum anarchistów, który wsiadającego po widowisku 


do powożu ex-jenerała przywitał najniegrzeczniej i 
byłby zapewne nienajlepiej obszedł się z ekwipażem, 
gdyby nie skutecna pomoc policji, czuwająca prze- 
ewszystkiem nad utrzymaniem porządku. 

Otrzymaliśmy bliższe , szczegóły o przesłuchaniu 
Boulangera przez komisję rewizyjna.  Żąda ona re- 
wizji przez konstytuantę; nowe wybory do izby wy- 
dają mu się konieczne dla rozbicia senatu. Restau- 


— Burza szła za nami tak wolno, iż nie bałam się 
jej wcale. ż 
— Widziałem to « byłem zły. @rzmoty- mnie 
zdenerwowały i odrazu przestałem panować nad 
sobą. Coś się we mnie paliło, a pani tymezasem by- 
ła spokojna, nieczułą, dziwnie nawet. nę Ja swe- 
konia podeinałem, a pani wstrzymywała. as 
ge A jedęi ja nyal in przyjechałam do domu: 
— Tak, bo kiedy wiatr się zerwał, kiedy pierw- 
szy piorun padł za nami, zamieniliśmy role. Pani 
zaczęła uciekać, a ja gonić. Zdawało mi się, że wiatr 
mnie zniesie z siodła, iż pędzę w powietrzu, że je- 
stem owym rycerzem z bajki, który „na czarodziej 


skiem kole goni za szczęściem.. i wołałem: „wol- 
niej, wolniej, choć chwilkę!“ 
— Nie słyszałam... 
— an Sear głośno 
— Trzeba było zagłuszyć grzmoty i pi RE 
- Czy to byłoby się przydało i ouR NMU ; 
-- Nie wiem, bo ja wtenczas zaczęłam się bać.. 


— Qzego? 


2 kt 


rację monarchji uważa za rzecz niemożliwa; dwie 
trzecie części ludności powstałyby przeciw temu. 
Gdyby zaprojektowano zniesienie prezydentury rzę- 
ezypospolitej, głosowałby za niem, Domaga się od- 
powiedzialnośgi wszystkich urzędników, nie wyłąe 
czając prezydenta rzeczypospolitej. Kwestję roz- 
działu kościoła i państwa rozstrzygnąć powinno 
zarządzone ad hoc głosowanie powszechne; wszyst- 
kie inne kwestje rozstrzygnie konstytuanta,  Armja 
nie powina stać w żadnym związku z polityką, żoł- 
nierze nie posiadają prawa wyborczego. 

Manifest króla Milana z d. 14-go października, zwo- 
łujący .na d. 20-ty listopada (2-gi grudnia) wybory 
do wielkiej skupczyny narodowej, a na 1 (13 gru- 
dnia) sesję jej do Belgradu, sięga daleko w prze- 
szłość, bę aż do nieszczęsnej bitwy ną Kossowem 
Polu, która przed pięciuset laty położyła kres nie- 
podległości serbskiej, wskrzeszonej znowu za nieda- 
wnej dopiero pamięci współczesnej przez Miłosza 
Obremowieza. Ażeby godnie uczcić tę na r. 1889-ty 
przypadającą rocznicę historyczną 1 wysnuć odpo- 
wiednią naukę z przeszłości, król wzywa rozprzęgły 
i powaśniony naród do zgody i zjednoczenia, aj a 
on, że dzisiejszy rozstrój narodowy, narażający Šer- 
bję na ruinę materjalną i niebezpieczeństwo zewnę- 
trzne, da się usunąć skierowaniem powszechnej uwą- 
gi patrjotycznej na dzieło rewizji tej, konstytucji, 
którą król Milan, wstępując na tron Nemaniezów, 
zastał już gotową, a która potrzebuje poprawy w kie- 
runku rozszerzenia swobó PODWY i obywatel- 
skich. Uderzającem jest to, że król Milan nie chce— 
jak się zdaje — uważać przyszłej skupczyny za kon- 
stytuantę, która samoistnie wypracowałaby projekt 
nowej konstytucji. Wzywa on ją tylko do współ- 
działania, z czego wnioskować należy, że król przed- 
stawi skupczynie projekt gotowy do ustawodawcze- 
go rozbioru. 

Od ubiegłego już poniedziałku komisja trzech pe- 
ruk sędziowskich pod przewodnictwem sir Jamesa 
Hannena słucha w Londynie snujących się w nie- 
skońezoność wywodów prokuratora jeneralnego Web- 
stera, reprezentującego tym razem we własnej 080- 
bie Ztmesa,i na podstawie olbrzymiego materjału, 
nagromadzonego przez organ City, usiłującego do- 
wieść, iż fakta, zawarte w pamiętnym cyklu artyku- 
łów: „Crime and Parnellism” były oparte na prawdzie, 
Oskarżenie dotyczy 65 deputowanych A 
posądzonych przez Times o udział w zabronion 
zgromadzeniach i wygłaszanie na nich mów podźe- 
gających do zbrodni; o nagradzanie przestępców, 
o utrzymywanie ścisłych związków ze zbrodniarza- 
mi, mordercami i dynamitardami, o przyjmowanie 
od anarchistów amerykańskich pieniędzy i dyna- 
mitu na cele zbrodnicze i t. d. Zdaje się, że olbrzy- 
mia ta ankieta, w której chodzi o potępienie całego 
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— Ja już w niej byłena 
— Nie rozumiem pana... 
— Nie dziwnego i wtenczas nie rozumiała mnie 


— A pan mnie?... 

— Najzupełniej: była pani posaźną jedynaczką, 
— Czym dała to panu uczuć? 

— Bynajmniej; sł jasam to czułem wszystko 


mówiło mi, że do dą pry się zupełnego 
paw fe nami nigdy dojśćby nie mogło: nie byliśmy | 
szczery mi. 

— Któż więc z nas kłamał? 

— W tem cośmy mówili... nikt; ale w tem cze- 
gośmy nie mówili... oboje. W słowach zgadzaliśmy 
się doskonale, na zasadzie wzajemnych ustępstw; 
w rzeczy jednak różniliśmy się całkowicie i to nie- 
tylko temperamentem. Zadno z nas nie było sobą: 
pani maskowała swoją arystokratyczną duszę, a ja | 
ze swoich ią jj Wyd przekonań i dążeń nie | 
spowiadałem się do dna. 


— Konwenans. 

— Konwenans? 

— Tak, pani. 

— Konwenans, panu?... panu, którego umysł üwa- 
żaliśmy za wyższy nad formy towarzyskie? 

— Tak, pani.. Działać można i trzeba pomimo 
wszystko i pomiędzy wszystkimi, ale mówić należy 
tylko wśród swoich. Niech Miebeau piorunuje 
na nadużycia szlachty, poniewaź jest szlachcicem, 
hrabią; niech zachęca słowami do rewolucji społe- 


— Któż panu przeszkadzał mówić? | 


eznej i politycznej, ponieważ korzysta ze wszystkich 
n- pioram my ik i A , | jego plomieniach, miisi otworzyć szyber. 


praw i przywiłejów urządzenia społecznego i polity- 
cznęgo, lecz ludzie z gminu... 


— Niech miłczą? 
—- Nie pani, niech działają, niech ją robią. 
~- Dlaczegoż wi pan nie zaakcentował wyra- | 


PE 


Źniejj swoich demokratycznych przekonań? 
Domyśla się ah ae byłeta szlachcicoku. 


| 


narodu, potrwa kilka miesięcy, zwłaszcza, . 
dzię rozwijała siętym żółwim krokiem, jakim po 
pe ją wielce aż gh a attorney g sir 

. Webster, mówiący już od tygodnia mniej więcej 
toż samo, co było mówionem tak niedawno w proce- 
sie Franka O’ Donnela, temuż samemu przedmio- 
towi poświęconym. Br. Z. 


Na kosciór. 


(Komunikowanę.) 
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Dwa miesiące upływa od smutnego wypadku po- 
żaru w kościele św. Marcina, 

Dzięki ofiarności pubłicznej, w ciągu tego czasu 
zebrany został fundusz pożwalającg as rozpoczęcie 
i częściowe nawet dokońcżenie robót restauracyj- 
nych. 
Najpierw musimy zaznaczyć, iż ofiara, jaka dotąd 
w gotowiźnie wpiynęła, była prawdziwym groszem 
wdowim, na jaki się składali NRÓRCCJ fa- 
bryk: Lilpopa i Raua, Bormana, Temlera i Szwede- 
$, Fajsta, zakładu malarskiego braci Strzałeckich, 

rthweina, „Union*, Dube!towicza, dalej służba klu- 
bu strzeleckiego i zgromadzenie konduktorów przy 
omnibusach hotelowych. 

Ogółem z tego źródła, t. j. od ludzi pracy, wpłynę- 
ło 240 rs. 

Poważną też sumę, bo 70 rs., złożyli strażacy 
z oddziału 2-g0 ratuszowego. 

Ofiary znowu w materjałach złożyli: p. Edward 
Hordliczko, właściciel huty szklanej „Czechy*, ofia- 
rował potrzebną ilość szyb do wszystkich okien, 
w kościele przez pożar uszkodzonych, zaś Pp. maj- 
strowie szklarscy dopełniają wprawienia tych szy 
bezpłatnie; p. Ruszkowski, bronzownik,wyrestauro- 
wał gratis żerandol uszkodzony, jak również drugi 
żerandol duży wielce uszkodzony wziął do zupełne- 
go odrestaurowania p. Serkowski z zięciem swoim, 

„ Krajewskim; p. Wilhelm Jacobi ofiarował żeran- 
dol do kaplicy Pana Jezusa; dyrekcja kolei warśz.- 
wied. ofiarowała poah ilość szyn pod chór Pe 
nowy; pp. Blomberg i Szymański przedstawili ko- 
pal A i rysunki organów, pierwszy mniej więcej 
z wykończeniem na sumę około 6,500 rs.; p. Kosi- 
kiewicz, malarz na szkle, ofiarował się wykonać nad 
wielkim ołtarzem okno na szkle 2 wyobrażeniem św. 
Marcina. -i 

Wreszcie, za naszem pośrednictwem szanowny kś. 
rektor Zdzitowiecki składa podziękowanie p. Do- 
brzańskiemu, dyrektorowi teatru Alhambra, i jego 
towarzystwu, które z jednego przedstawienia złoży 
na ten ćel kwotę rs. 102, oraz serdeczną pódzi 
kę wszystkim osobom, przyczyniającym się w ja 


— Przeciwnie, i dlatego mówiłem tyle tylko, ile 
warunki towarzyskie, w jakich się chwilowo znajdo- 
wałem, na to pozwalały: inaczej byłbym albo źle Wy- 
chowanym, albo śmiesznym. 

— Dlaczego śmieszny m? 

— Rozumiem, że hrabia wchodzi na scenę i licho 
gra rolę aktora; zabawnym jednak jest aktor, który 
wyszedłszy z teatru, gra rolę Krabiego. 

— I dlatego tylko pan nie był sobą? 

— Nie, pani: dlatego teź, że nie było... celu. Inną 
jest rola człowieka, kiedy ma pozwalają, a inną, kie- 
dy od niego żądają, aby był otwartym i szczerym. 

— A gdyby od pana żądano? h 

— Byłbym głosił swą wiarę pomimo wszystko 
i pomiędzy wszystkimi, jak misjonarz głosi swoją 
wśród dzikich, aby na swój sposób urobić ich dusze. 

— A to śliczniel... Uważał nas pan zą dzikich! 

— W stosunku do mojej wiąry... tak, 

— I bał się pan może, aby pana nie zamordo- 
wano? 

— Napół: —śmiechem. r 

— To nie straszna broń dla ludzi wyższych. 

— Jak dla mnie, to nawet nie broń. 

— A więc cóż? 3 

— Kiełzno... na słowa bezpożytecznie rzucane. 

— Qzy i na myśli? ; 

— Nie, pani; mysl nie zna ani kresów, ani tam; 
może się rozwijać swobodnie nietylko bez. pomocy 
niczyjej, ale nawet pomimo przeszkód zewnętrznych. 

— A uczucie? 

— Uczucie, bez ujścia na zewnątrz, jest jak ogień 
w zamknięte miejscu: ktoby chciał ogrza 


— Wielki ogień sam sobie znajdzie tjście... 

— Uwaga pozornie tylko słuszna: każdy ogień 
z początku jest mały i dopiero warunki przyjazne 
pozwalają mu buchnąć płomieniem. 

— Przepraszam: czy pań kochał sp rka ? 

= Kiedy na dnie mego serca ogień żaczął się ża- 
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9 | inaczej, jak zakwitami sznurow 
kt. naszej administracji. 
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się przy 


GRY Mo wide aikeń, tay sanjdzie śię A 


kę Pk w oczy, swąd, od którego można 
ty 


skowskiemu i redakcji Kur, warsz. 
doprowadzenie do skuku koncertu, danego w 
21-ym b, m, na cel tegoż kościoła, jak również całe 
mu składowi, biorącemu udziął w tymże koncerei* 

Raj zakończenie podajemy szczegółowy wyk% 
ofiar: 


rs, kop" 
Marcella Dobosiewicz . ' . 100 — 
Jan Gieewicz . . . . 100 — 
Ewa Borowno . . . . 100 
Hr. Janowa Łubieńska . . è 15 aaas 
Julja Rosińska . . . . 80: £3 
Markus Leri . . . . 25 2 
A.G. | ` . . 40 
DE Michał £ A . 25 7 
obotnicy i pryne wie zakładu malarskiego 
braci. Strzałeckich : À « 24 3 
Aleksander i Paulina małż, Kowalewscy 100 ~ 
Jadwiga Wodzyńska + . 25 + 
Kabatnik . . . . . 120 + 
Zgromadzenie konduktorów i ` 18 z 
Za pośrednictwem Gazety rzemieślniczej od robotn. 4 55 
Teofil i Aniela Talikowscy 3 A 100 4 
Pracownicy fabryki Dubeltowiczą . 17 80 
Józefa Koskowska . s . . 20 53 
Od służby klubu strzeleckiego > , 20... € 
„Z przedstawienia w Alhambrze za pośrednictwem 
dyrektora Dobrzańskiego s 102 
racownicy fabryki Ọrthweina A 57 
Pracownicy fabryki Lilpopa i Raua 9 


Z fabr, Lilpopa i Raua z wydz. agronomiczniego 
ie 


Agnieszka Szwep. ost 


R 5 od czeladzi kowalsk 45 
Od hd ir old fabryki Fajsta 11 
Zdziechowska h A > > 50 
Anna Rutkowska . è r k 100 
Współpracownicy fabr. Borman, Temler i Szwede 39 
Aeterno tay fabr. „Union“ , : 10 
N.N. š à L 3 . 100 
Emiljan i Melanja W. . . . 20 
Józeta Markows > . . . 25 
Bronisław Skarzyński . « . 50 
Bojarska ; A . b . 20 
Od K. i N. X. . . . . 25 
Od P. . . . 25 

. . . 
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Hr. August Potoe 300 
JE. arcybiskup à 250 
Hr. Janusz Roztworowski 50 
Ludwik Grużewski 20 


Od 2-gv oddziału ratuszowego straży ogniowej 70 / 
Od administracji. 
Uprzejmie presimy szan. prenumil 


” 
ratorów ,Biurjeru” o wnószeńie opli 
na ręce roznosicieli i inkasentów n 


któraby odsunęła szyber. 

— I ogień zgasł? 

— Nie, pani: pięc pękł, 

— A cóż się stało z ogniem? 

— Rozproszył się na iskry wspomnień, przy * 
rych do dziś duszę sobie ogrzewam. 

— Qży panu nie przychodziło na myśl odbud 
piec z rozbitych szezątków? 

— Wszelkie naprawy niewiele są warte: | 
tylko stać na Liam materjał życia. 

budowanym, byłoby czem 

Niech więc te głownie uczucia stlą się na 


—A gdyby znalazł się ktoś, komuby pun 
skrę 


— Czemu? p 
— Bałbym się, aby z tego rozdmuchiwanis, wg 
miast ognia, który grzeje i pali, nie powstał sj 


dzie ko i być w dodatku uratowanym 
pierwszego lepszego felczera. 

— Dlaczegóź pan we właściwym czasie nie 
się energiczniej 0... rękę, któraby iskrze nie po 
ła przygasnąć? 

— Starać się?l... Nie, pani! Mężczyzna i ko K, 
w przeddzień wybuchu miłości, są jak dwie © ię 
ćzności: obydwie, dodatnia i odjemna, starają s 
wnocżeśnie i z jediiakową energją połączyć: 
run. W przeciwnym fazie:.. 

= W przeciwnym razie? 

= Burza przechodzi i... 
tPF 
— Isily marnieją, każda osobno. 
kz Szkoda... 
— Być inożel... 
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Antoni Sygietyński | 


| w 


Nr 236 


DO OO 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 
Bie; „Nowosti donoszą, iż w gubernji siedleckiej i łu” 
k skiej wybitdówańe miebawem zostahą nowe čer- 
Wie prawosławne w liczbie 7-iu. 
s W Zbiorze praw i rożp. zamieszczono nów 
puat ksiąg i kwitów, używanych w lombardac 
Ywitnych. Kwity mają obecnie szczegółowe tu- 


= 


piki, tyczące Się osoby zastawiającego fant. Oprócz 


lenia i nazwiska, tmieszezono tu jeszcze rubrykę: 
nzajęcie”, W razie składania fantu przez osobę dru- 
ad rubryka wypełnia się nadto wiadomościami 0 0- 
te pośrednika: 


Wii Dowiadujemy się, że ministetjam spraw we- 
ttrznych otrzymało wniosek, aby wzbronić cù- 
oziemcom nabywania torfowisk. 


| i = Ustawa normalna dia towarzystw gubernjal- 


m 


Ważył 


Użh 
& 1 su i4 d 


lt przeciwżebraczych żostałajak się dowiaduje- 


| Mać w całości opracowaną. Kwestja zakładania 


k ch towarzystw powstała w ministerjum spraw We- 

Nętrznych z powodu Trawie jednoczesnych podań 
t tym względzie z miast: Warszawy, Odessy, Sara- 
ga 1 Kiszyniewa. Pewne grono obywateli powyżej 
Ymienionych miast przedstawiło dość szczegółowo 
gracowane = ustaw, które posłużyły za punkt 
„JJŚcia do ułożenia ogólńej tstawy normalnej; w stre- 
zzeniń obćjniującćj przepisy następujące: W każdem 


Algi gubernjalnem może się zawiązać towarzystwo |. 


i yutropijne z celem: a) wspierania biednych starców 
alek; b) wyszikiwańia dla pozbawionych zajęcia 
Bacy; e) dopomagania organom pólicyjno-admini- 
Tacyjnym w ukróceńiii ńadużyć indywiduów pod- 
pnie, a niezasłużenie wyzyskujących miłosierdzie 
Publiczne. DIA zawiązania takiego towarzystwa po- 


| A Ps da 100 członków zwyczajnych i 20 


łójków założycieli, ż których pierwsi zobowiąż 
i ż do $hiebnia tóńajmńtej 8%. FORERIE, diüdży fa 
Gk jednorazowo fninimalnie 50 rs. wkładu. Pre- 
ę (m każdego towarzystwa gubernjaliego ina być 
i irzędit naczelnik guberni, a dwaj wiceprezesi 
aeei członków żarządu 8a wybieralni przez ogół 
tp Ew, lecz w zarządzie moga zasiadać jedynie 
Ria tikowie-założycićle. Towarzystwo dla wypełnie- 
sę. COW powyżej wskazanych może udzielać 
notare prawdżiwie potrzebującym, uthiesżeżać ich 


d Własny koszt w pam 1 przytułkach, zakładać 


ny zarobkówe lüb wchodzić % poroumienie 
qętajstrami warsztatów, właścicielami fabryk, ofro- 
SA t: p. co dó przyjęcia pracówników, przez tówa- 
kę iwo rekomićńdóowanych, wreszcie wszyscy człóń- 
Di towarzystwa są obowiążani nie dopuszczać žė- 
tap y po ulicach i domach i zatrzymane indywidita 
1) fżące kwalifikować do jednej ż trzech kategóryj: 
Wyż arców i kalek, 2) pozostających bez zajęcia i 3) 
Ay SkiWaczy; ci ostatńi maja być óddawani w ręce 
cji, dia postąpienia ż nimi według obowiążijace- 

> Prawa. (złonkańii tówatzystwa mogą być wsżyst- 
à p Soby pełnoletnie, tak mężcżyźni, jak i kobiety, 
prawami iństytucji kirje zarząd 1 ogłasza coró- 
$$ Sprawozdania ż obrotu funduszów i dżiałalno- 
typy nstyttcji, ogóliema zas zgromadzeniu służy 
ktgz, Prawo wyborcze i występowanie z wnioskami, 
ù i Tożstrzygą żarżąd w pórożtmienin ż żaptroszó- 
day W liczbie ĉo hajmniej 10-in członkami żałoży- 
wą. Mi. Dla skiitecznićjszego w iania żadań to- 


Wwa miasto może być podzielońe na rewiry, 
y rewir posiadać swego opiekuna, miańowa- 
Na przez zarząd. Członkowie ż miast powiatowych, 

aa gmin, również działają Ww swoich miejscowo- 

Wyjj, Bodie ż cólafni towarzystwa i zpośród mich 

dzie an i są opiekunowie, m w beżpóśre- 

Więj,toreśpoń Gńcji z m. Ustawa ma być 
6 podana do zatwierdzenia radzie państwa. 


= Na ostatniej lig tacji. w iù 
k tniej licytacji w intendenturze warèzaw: 
tj odbytej w d. 25- m. na dostawę prowiań: 
ską ją do magazynów ńr. 1 i 2 w Nowogieorgiew: 
są * © 1889-ty w ilości po 6605 czetw. żyta i po 
kw. kasz czanej, oraz 2810 czetw. owsa, 
a Wano tylko owies po ceńię 5 ra. bez worka. 
ied, 7, została | gre zarząd intendentury za 
a skarbu i rozpisano nową licytację na 
Š opada, Obecnie zarząd intendentury zat 
| o wynika licytacji gubernatorów t ch ğu- 
obyt Ay których dopuszczeni zostali do dostawy 
ilogą; ete ziemscy, ednocześnie wskazane zostały 
dosz rowiantu, wydzielone dla ziemian, które wy: 
Częt » pe gos czetw. i sere rezanej po 550 
H ego z magazynów w giew- 
Ui owsa 1500 czetw. dla „Grróck 1 cez 
==5 ha s 
dap Sty tut szczepienia o stpi 
kat Jezus będzie dokon yai Belt Mkeo sado 
t202 ty aet; t. j. we 


całą żimę raz ñ 
wartki, oå godz. 16-—12-8j w poładań 


PAZ 2h i 


© W daisiejeaym toskazie dziennym do policji 


Wia „lis 


wykonawczej zamieszczońó; iż tegofoczny Kar do 
wojska żaczyńa się w Warszawie d. 13-go listopada 
i będzie ukończony d. 14-go grudnia. O terminach 
stawienia się popisowych wszystkich czterech tewi- 
rów wojskowych do losowania i superewizji będzie- 
my donosili na dzień przedtem. Obecnie p. o. ober- 
poliemajstra w kwestji poboru poleca komisarzom 
wykonać, co następuje: 1) Wszyscy popisowi, z wy- 
jątkiem tych, którzy otrzymali zwłokę do ukończenia 
edukacji, winni być wezwani do stawienia się w o- 
znaczonym terminie; 2) dopilnować, aby ci, którzy 
losowali, stawili się do superrewizji; 3) stan zdrowia 
tych, którzy z powodu choroby nie stawili się na pun- 
kcie zbórnym, mają zbadać lekarze miejscy, w obe- 
tności urzędnika policyjnego, a protokół tych oglę- 
dzin ma być, bezzwłocznie przesłany urzędowi pobo- 
rówemu; nadto, o każdem niestawiennictwie popiso- 
wego io przyczynach należy zawiadamiać kancela- 
rję oberpolicmajstra; 4) przestrzegąć, aby popisówi, 
stawając do guperewizji, posiadali książeczki legity- 
macyjne; nadto przy superrewizji powinni się znajdo- 
wać miejscowi starsi dozorcy policyjni, dla stwier- 
dzenia tożsamości osób; 5 Podóżaś dokonywanego 
pobórń w urżędzie tekruckim winni się znajdować 
adjuńikci cyfkułów z kopjami list poborowych. 

= W rozkazie policyjnym zamieszczono, iż z po- 
wodu ukończenia robót miejskich ulice: Długa, Mar- 
szałkowska, i 
dla ye otworzone; Od dziś zaš rozpoczyna- 
ię się roboty kanalizacyjnę na Brackiej od. placu 

rzech Krzyży do Jerozolimskiej i na Rysiej pod 
kierunkiem inżeniera Krzyżanowskiego, w skutek: 
czego ulice te dła przejazdu zamknięto. 


= Podczas pierwszych trzech dni listopada 6-ciu 
starców Towarzystwa dobroezyńności, zaopatrżo- 
nych w puszki ze stosownym napisem, będzie kwe- 
gtowało na cmentarzu powązkowskim, w skutek cże- 
go p. 0. ryt rp > zaleca służbie policyjnej 
dopilnować, aby nikt inny, oprócz wspomnianyc 
startów, kwestą na Powązkach nie ważył się zaj- 
MOWAĆ: 


= Komisarze cyrkułowi otrzymali polecenie, aby 
w myśl obowiązujących przepisów, przestrzegali po- 
rządku na ttlicach pfzy składaniu materjałów budo- 
wlanych. Właściciele wznoszonych posesyj winni 
wyjednać zawczasu pozwolenie magistratu i 
wnieść opłatę, przypadającą za zajęcie ulicy. Miej- 
sce takie należy ogrodzić parkańem, nie wolno zaś 
składać materjałów tamujących komunikację, jak to 
ticzyniono na Miodowej przed domem nr. 451. 
= Według rozporządzenia p. ©. oberpolicmajstra, 
komisarze cyrkułowi, egzekwujący wyroki sędziów 
pokoju ha osobach, które w razie niemożności zapła- 
cenia grzywien skazane są na areszt, winni są ża- 


wiadamiać o tem władze sądówe i oczekiwać ich de: | 
eż odsyłania takich osób do aresztu; a to na | 


cyzji, 
mocy orzeczenia półączońych departamentów rzą- 
dzącego senatu. 

= Wśród dichówieństwa w Warsżawić znały 
zmiany: ks, Józef Rauba, wikarjusz parafji Narodze- 
nia N. P: Marji, mianowany został administratorem 
parafji Lipie; ks. Konstanty Pietrzykowski, Wika- 
tjusz kościoła Maski Boskiej Łaskawćj, miańowany 
jednocześnie prefektem szkół elementarnych w War- 
szawie; ks. Stanisław Dabrowski, wikarjusz parafji 
N. P. Mańtji, jednocżeśnie miańowany prefektem 
szkoły rzemieślniczej imienia M. Konarskiego; trańz- 
lokowani zostali: ks, Jan Jaworski, wikarjusz pa- 
rafji św. Krzyża, do kościoła św. Anny; ks. Aleksan- 
der Myszkowski, wikarjusz parafji N, P. Marji; do 
kościoła Wszystkich świętyć ; kė: Teofil Osiński, 
wikarjusż parafji Wola, do kościoła N: P; Maji. 

= Na mocy rozporządzenia prezesa izby sądowej 
warszawskiej, rejent przy kancelarji hypołecznej sẹ 
dziego pokoju m. Łukowa, w gubernji siedleckiej, 
Wiktor Wylazłówski. na własne żądanie uwolniony 
został od tych obowiązków, a jego miejscć objął p. 
Roman Uszyński. 

= Preżós kolei dąbrowskiej, tz. rad. stanu Bloch, 
w dniu wczorajszym powrócił z Kijówa do Warsżawy. 

= Wiktor Gomulicki dziś rano wrócił do Warsza- 
wj. „Teka moja pełna— pisze do nas z drogi—pro- 
za i rymy sypać się będą, jak z rogu obfitości...” 

= Przyjazd. 

Radca archiwum berlińskiego, dr. R. Philippi, 
% poszukiwania matórjałów do spraw Prus Zacho- 
dnich, zwiedza księgozbiory nasze. pe 

W przyszłym tygodniu uczony niemiecki przybywa 
dö Warszawy. 


= Z teatru I muzyki. AERA 

* Dawno nieslyszanėgo „Jówjalski i 
wczoraj carącemi oklaski, "bohater aż batuki, p. 
Rapacki, występujący po raz pierwszy po pówroci6 
z urlopu, otrzymał w darze wićnieo iauro 


wy: 


oża, Instytutową i Wiejska; zostały |. 


KUROKK WARSŁAWBKI — Dnia 26 pazśieńina 1666 +, i 


YE z Żółkowskim na czel koncertowe 
* Jutro w teatrze Wielkim Eese ossini jego „Cy- 
rulik Sewilski” z panną Rejewską w partji zyny, 
w Rozmaitości „Przebudzenie się lwa” z udziałem 


Zółkowskiego i wznowiona komedya „Nieszczęśli- 
wi” z Ostrowskim w głównej roli, w Małym zaś 
od dłuższego czasu niegrana krotochwila Mosera 
p przyjemnością”, | 

* Na scenie teatru Małego rozpoczęte zostały 
w dniu dzisiejszym próby pamięciowe z trzyakto- 
wej krotochwili Hennequin'a i Delacoura „Białe 


szpaki”, 

P. Wiślicki, sekretarz Towarzystwa muzyczne- 
go, powołał do życia nowe kółko śpiewacze, złożone 
z głosów solowych, oraz chórów męskich i damskich, 
wybranych z członków chóru tegoż Towarzystwa. - 

Kółko to wykonywać będzie utwory zbiorowe 
znakomitych mistrzów i w miarę rozwoju zamierza 
występować publicznie. LA 

z bla dania koncertu przybyć mają niebawem do 

Warszawy dwie siostry Angerówny, zamieszkałe 
w Karlsbadzie, córki byłego skrzypka-solisty orkie- 
stty teatrti Wielkiego, 7 których jedna jest fortepia- 
nistką, druga zaś popistije się grą na skrzypcach. 
NE Konéert Teresińy Tua w towarzystwie Angeloni, 
śpiewaczki, i p. Friedhcima, znanego wykonawcy 
dzieł Szopena, odbędzie się d. 15-go p. m. w salach 
redutowych. 

* Dowiadujemy śię, iż w d: 7-ym p. m. na kon- 
cetcie Towarzystwa muzycznego usłyszymy forte- 
pianistkę, pannę Borowską. 

P. B: jeśt córką prof. muzyki i języków, stale w 
* Londynie zamieszkałego. 

* W początkach przyszłego miesiąca w przejeździe 
dö opery włoskiej w Petersburgu da się słyszeć 
w fiaszem mieście gnana śpiewaczka teatrów: Comi- 

ue w Paryżu i Covent Gorden w londynie, panna 
Sigrid Arnoldson. +, a i 

Spiewaczka jest z urodzenia szwedką, a jej ka- 
jeg wokalną kierował impressarjo Strakosch. 

spóludział w koncercie Sigrid Arnoldsohn przy- 
rzekł znakomity nasz pianista, Michałowski. 

* „bLena” Jasieńczyka ukaże się w d. 3-im b. m. 
na scenie krakowskiej. 

_ * Marcelina Sembrich-Kochańska dawała w pią- 
tek koncert w Berlinie. 


= Że Sztuki. 

* Do salonu Krywulta nadesłałi obrazy: Troja- 
nowski „Arabkę”, W. Rossowski „Pò bału”, J. Ume- 
iżyski „Portret małego P.” St. Bryll „Portret meż- 
czyzny,” Br. Poświkowa „Kwiaty,” i oraz W. Tatnra- 
jer „lzbę góralską”, J: Szermentowski „Krajobraz”. 

* Z okazji zamierżonego przyjazdu do Warszawy 
słyńnego powieściopisarza węgierskiego, Maurycego 
Jokaja, w salonie Krywulta ukaże się portret gościa, 
wykonany przez artystę.malarza, Leopolda Horo- 
witza. 

+ Zarząd i delegacja salonu artystycznego współ- 
| ki malarzy, rzeźbiarzy i pracowników na polu sztu- 
ki stosowanej na ostatniem posiedzeniu uchwalił, co 
następuje: 

„ 1) w połowie listopada r. b. otwarta będzie w sa- 
| lohie artystycznym doroezna wystawa szkiców; 

2) do współudziału w wystawie zaprasza się za- 
| równo członków spółki, jak i wszystkich artystów 
i pracowników na polu sztuki stosowanej; 

3) każdy uczestnik wystawy szkiców należy do 
| równego działu, w zyskach ztąd osiągniętych; i 

4) dekłaracje na wystawę szkiców przyjmuje za- 
rząd salońu artystycznego: Nowy-Swiat 56, zaczą- 
wszy od d. 1-go listopada r. b. 

*W salonie Krywulta wykiełkował, a obecnie doj- 
rzewa, projekt konkursu malarskiego z udziałem ar- 
tystów wyłącznie swojskich. : 
_ dnicjator oznacza dwie nagrody w kwocie 150 i 
100 rs. za dwie najlepsze główki kobiece. } 

Autorowie nagrodzeni nie utracą prawa własności 
nadesłanych utworów. 

_ Celem ułożenia bliższych warunków nowego kon- 
kursu, p. K. zaprasza perag iczbę malarzy oraz 
sprawozdawców artystycznych. ; AX 

soby zaproszone stanowić będą zarazem gremjum 
sądu konkursowego. 

O terminie i szczegółach nowego konkursu dana 

żie w swoim czasie bliższa wiadomość. 

* Medal srebrny za obraz „Zdjęcie uroków u owcza. 
rza” otrzymał w szkole krakowskiej p. Wincenty 
Wódzinowski. SŁ RUA 

= Na cmentarzu. 

W dniu wczórajszym na cmentarżu brudnowskim 
ódbyło się poświęcenie nówó wznieśiońej kaplicy, a 
raczej kościoła filjalnego. , 
; ae ob ta, a drzewa zbudowań 

cić do 1,000 pobożnych, składa sie z trzan 

oszt calej budowli wyniósł Bebo m A” 
żczegółówy opis kaplicy niedawnó podalitmy 
w tem miejscu, więc $0 pomijamy, 


4, miógąca hómie- 


4 


Naturalnie, iż do zupełnego wykończenia świątyni 
wiele jeszcze brakuje, a mianowicie: bocznych ołta- 
rzy, ambony, ławek, wreszcie organów, które tym- 
czasowo zastępuje melodykon. 

Z uwagi jednak na zamknięcie z d. 13-m czerwca 
r. b. cmentarza powązkowskiego dla zmarłych, któ- 
rych rodziny nie posiadają własnych grobów i nie 
zakupują gruntu na własność, okazała się potrzeba 
rychłego otwarcia nowej świątyni na cmentarzu 
brudnowskim. 

JE. ks. arcybiskup Popiel upoważnił dziekana ko- 
ściołów warszawskich, proboszcza paratji praskiej, 
ks. prałata Dudrewicza, do dopełnienia benedykcji 
świątyni, której uroczysta konsekracja później się 
odbędzie. 

Wczoraj podążyło na nowy cmentarz mnóstwo po- 
bożnych, tak że kościołek nie mógł ich prawie po- 
mieścić. 

Po dopełnionej ceremonji poświęcenia, ks. prałat 
Dudrewicz odprawił pierwszą mszę św., w czasie 
stórej świeżo mianowany kapelan cmentarza, ks. 
Walenty Kalicki, jeden z lepszych mówców kościel- 
„ych, wygłosił kazanie, biorąc za przedmiot tekst 
jw. Łukasza: „Dziś zbawienie temu domowi”. 

Po nabożeństwie oglądano cmentarz, mający być 
wkrótce jedynem miejscem wiecznego spoczynku 
nieszkańców Warszawy. 

Dziś te wydmy piaszczyste, ogołocone z roślinno- 
ści, szeregi mogił po większej części nieodarniowa- 
dych, z których kilkanaście zaledwie ozdobionych 


k 
iest skromnemi pomnikami, czynią jeszcze smutne 
wrażenie. 

Jak wiadomo, grunta ie ptaać na cmentarz, 
zakupione od rady miejskiej dobroczynności publi- 
cznej, należały kiedyś do zgromadzenia zakonnego 
pp. marcinkanek. e 


= Posiedzenie. 

Onegdaj o godzinie 7-ej wieczorem w mieszkaniu 
p. Dabińskiego, pod przewodnictwem naczelnika 

aneelarji magistratu, p. Wiemanna, odbyła się pół- 
roczna sesja zgromadzenia młynarzy. 

Zapisano 7-1u uczniów i wydano listy wyzwolino- 
we 7-iu uczniom. 

Kasa zgromadzenia młynarzy jest nader ubogą, 
dochód bowiem 138 rs. pochłonęły wydatki. 

Za to od 131 majstrów, zalegających w składkach, 
należy się przeszło 200 rs. 

Wobec tego p. Karol Rutkowski, b. starszy zgro- 
madzenia zrzekł się wierzytelności od kasy, w ilości 
257 rs. 

Ciekawą jest ceremonja „przypasywania* fartu- 
chów czeładnikom wobee zebranych majstrów. 

Tradycyjny ten zwyczaj przechował się wiernie 
od r. 1543-g0. 

= Stowarzyszenie spożywcze. 

Jeszcze przed trzema laty stan sklepu spożyweze- 
go urzędników i ofiejalistów kolei terespolskiej bar- 
dzo smutno się przedstawiał, a roczne rachunki za- 
mykane były z deficytem. 

Zdawało się, iż, jeżeli taki stan rzeczy potrwa dła- 
żej, pożyteczne stowarzyszenie rozwiązanem zostanie. 

Tymczasem zaradziło złemu dwóch ludzi pp. Hen- 
ryk Drozdowski i Grzegorz Mularski, którzy, gorli- 
wie wziąwszy sprawę do serca, w niespełna roku, 
tak pokierowali interesami, że rachunek roczny zam- 
knięty został bez straty. 

Po roku p. Drozdowski, powołany na urząd na- 
czelnika wydziału gospodarczego, dla braku czasu 
od kierownietwa sklepu się usunął, p. Mularski do 
dziś sam kieruje, a stan sklepu w dniu 15 paździer- 
nika t. j. w dnie odbytej rewizji świetnie się przed- 
stawia, jak to świadczą cyfry. 

Wartość sklepu wynosiła pod datą powyższą brut- 
to rs. 10,087 kop. 71, po potrąceniu zaś długów skle- 
pu, które wynoszą rs. 1,246 kop. 38, netto przedsta- 
wia się summa rs. 8,841 kop. 33 t. j. wartość sklepu 
od 1-go stycznia do 15-go października zwiększyła 
się o rs. 766 kop. 9, pomimo, iż produkty konsumen- 
tom oddawane są po najniższych cenach. 

Tak więc sklep znowu oddaje prawdziwy pożytek 

uczestnikom. ' 


= Żegluga. 
Ruch spławny, pomimo, iż stan wody wynosi zale- 
dwie trochę więcej, niż stopę, ostatniemi czasy zna- 
cznie się ożywił. 
Statek „Płock” przybył z góry rzeki, gdzie holo- 
wał puste gabary pod zboże, „Sokrates” zaś wczoraj 
roy olował z Czerwińska do Siekierek olbrzymią 
* barkę z faszyną dla robót reguiacyjnych na Wiśle. 
| cba wyładowujących berlinek powiększyła się 
* sz o dwie, przybyłe z Gdańska z 580 beczkami 
y- t 
Wszystkich berlinek.pod Warszawa stoi 23. 
2 27,025 sztukami podkładów. 


kilku dni ostatnich . przepłynęło 6 tratew ` 


KURJER WARSZAWSKI. — 
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Ostrzegamy kupujących pieniądze rzeczypospolitej. 

= Qzarnoksiężnik arabski. 

Według listu, otrzymanego z Wiednia, czeka 
nas niebawem wizyta „arabskiego czarnoksiężnika” 
Ben Ali Beya. 

O produkcjach araba opowiadają cuda, 

Wiedeń, gdzie czarodziej obecnie przebywa, za- 
chwyca się jakoby jego sztukami egipskiemi, indyj- 
skiemi, perskiemi i arabskiemi, które wprowadzają 
widza w zaczarowany świat Wschodu, przypomina- 
jący „Tysiąc nocy i jedną”. 

Tak np. w oczach widzów drzewo rośnie, kwitnie 
i wydaje owoce, które następnie są rozdawane pu- 
bliczności; narysowany zaś na tablicy kościotrup za- 


czyna się poruszać, a następnie nagle tańczyć, grozą 


przejmujac obecnych. 

Ben Ali Bey zawita do nas w styćżniu w towa- 
rzystwie podobno niezwykle pięknej córki, Fatymy. 

= Złodziej-samobójca. 

Dopiero wczoraj wykryto osobistość samobójcy, 
który zastrzelił się przed kilku tygodniami na dro- 
dze pod laskiem bielańskim. 

Znaleziona w ubraniu denata kartka z nazwi- 
skiem Jana Sokolnickiego, wprowadziła na razie 
w błąd władze sądowe. 

„ Obecnie okazuje się, iż samobójca nazywał się 
Stanisław Czarnecki i był lokajem u dra Czekar- 
skiego. 

Czarnecki spełnił u swego chlebodawcy kradzież 
rozmaitych przedmiotów wartości 788 rs. sf: 

Między temi przedmiotami- znajdował się i rewol- 
wer, którym C. życia się pozbawił. 

Złodziej wobec niebezpieczeństwa wykrycia kra- 
dzieży i z obawy przed kao sam sobie wymierzył 
sprawiedliwość, 

= Zuchwały napad. ? 

„Wezoraj wieczór pod nr. 7-my na Wspólną, do kuchni 
mieszkania zajmowanego przez hrabinę Przezdziecką, przyszło 
dwóch ludzi, którzy oznajmili służącej, iż mają pilny interes 
widzieć się osobiście z panią hrabiną. 

Podejrzane miny nieznajomych, o czem „oświadczyła służą- 
ca, skłoniły hr. P. do, wysłania lokaja, Franciszka Owsiń- 
skiego, aby się w jej imieniu rozmówił. . 

— Należą nam się pieniądze i musimy się z panią zoba- 
czyć — wyrzekli stanowczo napastnicy, zmierzając do dalszych 


| pokojów, do których przystępu Owsiński wzbraniał. 


Wywiązała się z tego powodu zacięta walka, której hałas 
doszedł uszu hr. P. 

Przerażona kobieta wybiegła na balkon od ulicy, wzywając 
o pomoc. 
, Głośne krzyki zwabiły policję i napastników ujęto w chwi- 
li, gdy pokonany Owsiński nie miał już sił stawiać oporu. 

Przy rewizji, dokonanej w kahcelacji cyrkułowej, znałezio- 
no przy ujętych noże wyostrzone, świadczące o zbrodniczych 
zamiarach. 

Napastnicy; Jan Remiszewski i Władysław Włodkowski, 
osadzeni zostali w areszcie policyjnym do decyzji sędziego 
śledczego. 


= Kradzieże. 

Za Żelazną-Bramą pod nrem 8-ym, Benjaminowi Herkszte- 
lowi, z szafy, otworzunej dobranym kluczem, skradziono 
srebrnych przedmiotów za 119 rs.; podójrzonio ada na słu- 
gę—Na Nowolipkach pod nrem 18-ym, Julji Śobocińskiej, 
z pod poduszki na łóżku skradziono 100 rs.; złodziejkę, Józetę 
Lebiodównę, sługę, od której odebrano 93 rs., aresztowano;— 
W hotelu Saskim z numeru 132, kapitanowi de Roberti, 
skradziono woreczek, w którym się znajdowały rs. 18 kop. 43, 
moneta srebrna z Matką Boską, 17. dukatów holenderskich 
i 3 półimperjały.—Na Wareckiej pod nrem 9-ym, z mieszka- 
nia Adama Madlińskiego, skradziono różnych przedmiotów za 
130 rs— Na Nalewkach pod nrem ll-ym, z mieszkania, Laj- 
zora Tumarkina, służąca, Antonina Krapińska, skradła dwie 
bransolety srebrne, garderobę i z łupem zbiegła. 


= Najechanie. d M 

Dziś rano na placu Trzeh krzyży dorożkarz nr. 249 naje- 
chał na prywatny ekwipaż. e i 

Wstrząśnięcie było tak silne, iż pani N. wypadła z powozu 
i boleśnie się potłukła. 

= Krwawe zajścia. y A> 

W dniu wczorajszym, około godziny 7-ej wieczorem, Michał 
Kondrat, w przejściu przez most, zaczepiony został przez nie- 
znajomego człowieka, który bez żadnego powodu zranił go 
ostrem narzędziem w prawy bók. 

Kondrata z ciężką raną, w stanie bezprzytomnym odwieziono 
do szpitala na Śmolną, a pijanego awanturnika aresztowano. 

Na Żelaznej pod nrem 25-ym Antonina Szymonkowa, opie- 
rająca się zaczepiającemu ją Janowi Iwanowowi, zranioną Zo- 
stała nożem w piersi. h 

Wreszcie pod nrem 23-im Aa taiea właściciel szynku, 
Antoni Helejman, w bójce z Wincentym Werpachowskim zra- 
nił go tak ciężko wagą żelazną W głowę, iż 
tonminość. 


. stracił przy- 


= Zamach samobójczy. p 

Stróż domu pod nrem 13-ym na Zielnej, Kowalski, obchodząc 
wczoraj wieczorem piwnice, w jednej z nich spostrzegł wiszą- 
cą na haku kobietę. S 

- ipoaje szybkiemu przecięciu powroza, nieznajomą zdołano 
ocalić. 

Przywrócona do zmysłów, z powodu “silnego stanu rozdrą- 
żnienia, odwiezioną została do szpitala Dzieciątka Jezus. 

Tu się okazało, że jest to Ewa; M. młoda dziewczyna, służą- 
ca z sąsiedniego domu. 1 

Przyczyną rozpaczliwego zamachu był zawód w miłości, gdyż 
narzeczony porzucił M. i żeni się z inną. s 

= amobójca. , 

W dniu 20-ym b. m., około godziny 7-ej wieczorem, ua 87-ej 


Dnia 29 października 1888 x. 
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wiorście kolei nadwiślańskiej, pod pociąg osobowy nr. 4-1)! 
zdążający z Mławy do Warszawy, rzncił się jakiś człowiek. 
- -Jak się okazało, był to Teodor Saładownikow, starszy pis 
2-ej artyleryjskiej brygady, konsystującej w Nowogieof* 
giewsku. 
Koła pociągu przeszły mu przez nogę i oderwały ją po K” 
ano. 

Saładownikow, wieziony do szpitala, ducha wyzionął. 

Przyczyny samobójstwa Š. nie wyjawił. 

= Zmarł. 

Stefan Garbowiecki, który w piątek rano, wystrzałem zł% | 
wolweru usiłował pozbawić się życia w „chambres-garnies” pri 
ulicy Marszałkowskiej pod nrem 106-ym, zmarł po odwiezienit 


'go do szpitala Dzieciątka Jezus, 


= Wściekły pies. 

W dniu wczorajszym w instytucie weterynaryjnym spraw" 
dzono, iż pies pod nrem 17-ym na Ujazdowskiej, będący wi“ 
snością vice-konsula angielskiego, jest wściekły. 

Pies ten przed kilku dniami pokąsał stróża, Ignacego Ban% 
waka, którego dopiero wczoraj odesłano do kliniki dra -Buj* 
wida. 


= Pożar- 
Dziś o godzinie 11-əj zrana powstał ogień skutkiem żapaló 
nia się pościeli w domu pod nrem 4-ym przy ulicy Sapieżył* 


skiej. ; 
p przybyciem 1-go oddziału straży, domownicy poż 
ugasili. 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— W warszawskim rządzie gubernjalnym odbędą się dnit 
30-go b. m., o godz. 1-ej po południu, dwie licytacje a miat" 
wicie: na dostawę w r. 1889-ym dla czterech więzień w 
szawie węgla kamiennegowartości około 4,800 rs., oraz drzew? 
opałowego wartości około 8000 rs. 

— We wtorek, środę i czwartek, od godz. 8-ej wieczorem 
w kancelarji szkoły imienia Michała Konarskiego (Nowe Miż' 
sto Ni 4) odbywać się będzie zapis dawnych uczniów szkoł/ 
niedzielno-handlowej. 


—09%21— 
ZE ŚWIATA. 


X Ze Lwowa. W szeregu owacyj, jakie z powod 
jubileuszu Franciszka Smolki przygotowano, jedną z trwa! 
szych pamiątek będzie zamiar, podniesiony przez gron? 
obywali, medalu pamiątkowego dla zasłużonego męża $ 
nu. Wedle doniesienia Gazety lwowskiej, medal bro” 
zowy kosztować będzie 3 złr. Nadwyżka, po opędz 
kosztów wybicia medalu, przekazana będzie utworzone 
przez posłów sejmowych funduszowi pamiątkowemu im 
nia Smolki. Przedpłatę przyjmować będą, między ina” 
mi, uproszone do tego redakcje miejscowych pism 
dziennych. i 

X „Swiat“ Sarneckiego otrzymał od sejmu subwendi 
w kwocie 400 złr. Oponował przeciw temu Hausner. , 

-X Pobity własną bronią. Zabawny przypadek tuż 9 
się pewnemu niemiecko-czeskiemu kapelmistrzowi, jak! 
bardzo wielu znajduje się w Niemczech. Członkowie of 
kiestry, którą on kierował, uważając się słusznie za a 
stów, nie zaś za maszyny grające, swobodnie i szczel? 
wypowiadali swoje zdanie o wyborze dzieł i o pro Y 
mach urządzanych przez kapelmistrza koncertów. Jest 
zresztą rzecz przyjęta na całym świecie. Nasz kapelmiś 
wszakże, zapomniąwszy, że sam kiedyś również gry”; 
w orkiestrze, zabronił muzykom krytykować jego dzia”, 
ność, ostrzegłszy ich, że w razie nieposłuszeństwa „M r 
się stać nieszczęście", Cóż się dzieje? Oto wkrótce ⁄ 
czynają próbować nowe dzieło kapelmistrza, na które Wý 
że liczył, iż zrobi furore. Jak zwykle w takich raze”, 
miłośnicy muzyki, zaciekawieni, zaczynają się wypyt)”;, 
członków orkiestry o zdanie. Lecz ci růszają tylko raw 
„nami i z tajemniczą miną odzywają się: „Nie możemy 
wić, bo się stanie nieszczęście!" Wszyscy tedy byli pr 

w 


konani, iż kapelmistrz napisał coś potwornego i wre 
publiczność tak się uprzedziła, iż podczas pierwszego 
konania z nowem dziełem despotycznego . kapelmiś";, 
„Stało się istotne nieszczęście“, . gdyż je sromotnie wsl 
zdano. Orkiestra więc dopięła swego — zemściła 
spełniając li tylko ściśle rozkaz (1?) pana dyrektora. y 

x Córka Boulangera, panna Marcellina, w dnis 
trzejszym w kościele paryskim Saint-Pierre de Ch 
poślubi kapitana żuawów, Drianta. „zał 

x Q'brzymi wodociąg. Dziennik związku in” y 
rów niemieckich w nrze 38-ym podaje olbrzymi plan af 
patrywania Paryża w wodę z jeziora Neunburger w 9 
carii. Woda ma być dobywana z głębokości 100 mewy 
w ilości 30-tu metrów sześciennych na sekundę iP”. 
dzoną następnie wodociągiem na miejsce przeznać” j 
Po za potrzebami mieszkańców Paryża i okolicy wod” vy 
dostarczyć ma nadto siły 12,000 koni, która zużyt! 
stanie przy oświetleniu elektrycznem wszystkich ulić gg 
sta. Niedosyć na tem. Podobno plan wodociągu r W) 
rzony będzie do niesłychanych rozmiarów, tak, abY gpi 
tach posuchy odżywiał kanały we Francji wsh Kó“ 
Koszta powyższego planu obliczono na 355 milj. fran 
Przedsięwzięcie to iście czasu Faraonów warte. 

X Fonograf Edisona. Ogniową próbę pr W 
w przyszłym miesiącu fonograf Edisona na wielkie, gą 
braniu w Bingley Halle w Birmingham, gdzie W 
a następnie wydać ma ze siebie mowę Gladstona. 
grat dostawiony zostanie następnie do Londynu, 
bowiem wyraził życzenie usłyszenia raz jeszcze 


mowy. Fonograf tym razem ciężkiej poddaje si% 


- MA 41 sekund, 


Nr 300 


Z 18 
lalla bowiem 
Wne nie 


v Nowe narzędzie śmierci. Po próbach, odbytych 
_Floridsdorfie, ktore wydały nadzwyczajne rezultaty, 
Przyjętę zostały dla armji austrjackiej dwa nowe wyna- 
azki Maxima. Kartaczownica jego daje 400 wystrzałów 
Ra i tak, że ucho liczące nie może nastarczyć, 
cap lufy zieje ciągły ogień. Strzał niesie na 1200—1300 
9D. = Przed rozgrzaniem się jest lufa ubezpieczona alja- 
ry, który ją wewnątrz powleka.  Cofanie się: kartaczo- 
licy po każdym wystrzale użytem jest za motor do dal- 
zego nabijania. Karabin Mannlichera udoskonalił Maxim 
Przez to, że naboje stalowe pociąga włoskowatą powłoką, 
Sdącą złym przewodnikiem ciepła. 
„X Fałszywe posądzenie. Matka (do córki, powra- 
tającej z wód): Powiedzże mi, moje dziecko, . jakże tam 
_ Wód zachowywał się mąż twój względem. ciebie?— Cór- 
“a: O mamo, taki był serdeczny, że przypuszczano po- 
Wszechnie, iż nie jesteśmy jeszcze po ślubie. 


= Dnia 24-go października odbył się w Sieradzu, 

Obec licznie zgromadzonej rodziny i przyjaciół, ob- 
Izęd slubny Zdzisława Mierzyńskiego, doktora z Wi- 
awy, z panną Stanisławą Mikorską z Górek. Pannę 
młodą prowadzili do ołtarza pp. Napoleon Gutowski 
1 Stefan Mikorski; pana młodego p. Stefanja Mie- 
Tzyńska i p. Celina Mikorska. Po treściwej przemo- 
Wie ks. Kowalewicza, odprowadzili od ołtarza pannę 
mloda rz. r. st. Mierzyński i dr Razniewski; pana zaś 
ułodego babka panny młodej z Mikorskich Siemiąt: 
qowska i ciotka hr. Sokolnicka. Gościnne progi p. 
ip ątkowskiej i wuja pnas młodej Ksawerego 
likorskiego uświetniły akt tak poważny dla obojej 
todziny, 3236 


— OA © SAT EC n Trem O RAZ A ZA WA Z D 
i = W dniu 27-ym października ir. b., w kościele 
W. Aleksandra, o godz. 6-ej po południu, pobłogo- 
„*twionym został przez ks. kanonika Rogowskiego 
Związek małżeński, zawarty pomiędzy panem Janem 
iszerem a panną Marją Kwiecińską. 1090 
zezęść Boże młodej parze na nowej drodze życia! 

E ? 


à — Znaleziony w okolicach placu Teatralnego pęk kluczy jest 
ik odebrania w kantorze naszego pisma, za wrzuceniem co ła- 

A do puszki dla ubogich. 
O ee vr: ter 
| 


NEKROLOGI A, 


M 8. p. Aniela z Libiszowskich Daniłowska, wdowa, po 
qigkiej 'chorobio, opatrzona św. sakramentami, zakończyla ży- 
t dnia 27-go października r. b., przeżywszy lat 53. Pozó- 
fona rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na ża- 
aż Aabożeństwodo' kościoła św. Aleksandra, w dniu 30-ym 
hr: dziernika, to jest we wtorek, o godzinie 40-ej i pół zrana, 
ine, 1% wyprowadzenie zwłok zaraz po nabożeństwie na 
będą 142 powązkówski, Osobne zaproszenia rozsyłane nie 
haj, Si p.. Aleksander Świerczewski, majster, starszy zgro- 
op Nia bronzowników,po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
ętzony św. sakramentami, zakończył życie dnia 28-go paź- 
izg nika 1888 roku. Pozostała w głębokim smutku żona wraz 
nah .g mi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
ito ożeństwo, odbyć się mające w dniu Sl-ym października, 
mast we środę, o godzinie £Q-ej zrana, w kościele na Po- 
go ach, oraz na przeniesienie zwłok w tymże dniu i z te- 
lij, ości, o godzinie 4=ej po południu, do ER 
A. "80. Ee 


fami- 


o. r 
b; Za spokój duszy é. p. Ferdynanda Krzeczkowskiego, 
Wio konduktora dr. żel. w.-t., jako w rocznicę śmierci, odpra- 
Bar p, zostanie żałobne nabożeństwo w kościele Przemienienia 
Maj Niego (po-kapucyńskim) przy ulicy Miodowej, w dniu 31-m 
„dernika, o godzinie 10-ej zrana, na które familja zaprasza 
ky” Pr i znajomych. —8232— 
wi. W dniu 30-ym października, to jest we wtorek, jako 
łąjgcznicę śmierei Ś. Wiktoryny Bakałowicz, i dbędzi, się 
s ne nabożeństwo w kościele św. Antoniego (po-reforma- 
A an) Przy ulicy Senatorskiej, o godzinie £Q-ej zrana. —3218 
$ Ks. hr. Łubieńskiemu, jako też i wszystkim, którzy ucze- 
LZYli w odprowadzeniu zwłok męża mego ś.p. Antoniego 
deg, kiego na miejsce wiecznego spoczynku, składam ser- 


age „Bóy zapłać% k 
Ss Wdowa z dziećmi Bronisława Zaleska. 


$ F e A 
4 DZIENNIKÓW RUSSKICE 
S taèdanin w artykule, zatytułowanym „Patrjo- 
siejąc asw? występuje przeciw zarzutowi, jakoby, 
zacna "ezgodę pomiędzy Rosją a Francją, starał się 
iacat do przymierza z Niemeamii Austują, 
»Otzekijyąć — pisze organ ks. Meszczerskiego — aby 
Là ; 2 powodu polityki bredni pp. Awsiejenki, Notowi- 
Gi ce] omarówa robiła z sympatyj swych względem Fran- 
złoży swych dążeń międzynarodowych i że jednocześnie 
dla z na ofiąrę swój pokój z sąsiadami i swój szacunek 
bo Żyda moaarchicznej—-należy być albo warjatem, al- 


s a Wła 
riak 
seang 
nié z 
N 


iśnie w roli niezależnego i wolnego od wszelkich 
dd i kompromisów państwa, silnego tem właśnie, 
a się bez nich obejść (czego nie jest w stanie uczy- 
ne. państwo, 


[e 


| 


b 


i iistwo, w Europie), Rosja będzie mogła do- | Rzymu, aby wzmocnić pozycję naszy 
nyg rancji, że jej sympatje mie zależą od chimery- i nie, 
związków z nią, że nie skłonią Rosji do awantur ; była 


nunuti WANŚŁA: Lu, — Dnia 29 października 1888 r. 


gdyby chimery przymierza francusko-russkiego pod wpły- 
wem kilku gazet, w epoce, kiedy sama Francja nie wie, ja- 
kie ma właściwie zasady i kto w niej stanowi większość— 
mogły skłonić Rosję do wypowiadania swych sympatyj 
względem Francji przez udział w święcie republikańskiem, 
od którego odwraca się pół świata..." 

Swiet pisze z powodu spraw serbskich: 

„Postępek króla Milana znalazł już godne ocenienie 
wszędzie, gdzie istnieje sprawiedliwość i bezstronność. 
Teraz z różnych stron pojawiają się wiadomości, dowo- 
dzące, że samowola króla nie cieszy się uznaniem nawet 
u tych, którzy krok ten powinniby pochwalać. Z wyjątkiem 
kilku dzienników urzędowych niemieckich i austrjackich, 
cała prasa europejska (a pomiędzy innemi i konserwaty- 
ści angielscy) potępia postępek króla serbskiego, jako 
objaw brutalnej samowoli. Powiadają, że patrjarcha kon- 


stantynopolski uznał już potępienie pseudo-metropolity 


serbskiego za nielegalne i bez względu na „niezależność“ 
kościoła serbskiego; potępienie to zapewne nie przejdzie 
bez śladu. Zresztą olbrzymia większość duchowieństwa 
serbskiego, pomimo. wszelkich groźb, oświadczyła się 
przeciw królowi. . Według. wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, w tym samym duchu wypowiedzą swe zdania syno- 
dy wschodnie i nasz św. synod. To też rozerwanie mał- 
żeństwa króla Milana uznawane będzie tylko przez niego 
samego i jego stronników. Dla całego zaś świata prawo; 


sławnego rozwód pary serbskiej nie istnieje." ~ 


Z ostatniej poczty. 


Berlin 21-go pażdziernika, — Norddeutsche allge- 
meine Ztg. zamieszeza nastepujący komunikat: Wy- 
padki wschodnio-afrykańskie wzruszają całe Niem“ 
cy. Cala misja, cywilizatorska. pracy angielskiej, 
belgijskiej i niemieckiej widzi się udaremnioną przez 
wzrost handlu niewolniczego. Dotąd Anglja dzier- 
żyła ster akcji przeciw temu ruchowi; wobec rokoszu 
wszakże, podniesionego na brzegach zanzibarskich 
Wschodniej Afryki, okazują się siły jednego pań- 
stwa niewystarczającemi; potrzebną jest wspólna 
akcja narodów, uczestniczących w misji cywilizacyj- 
nej. Spodziewać się należy, że naród niemiecki po- 
trafi stanąć na wyżynie zadań, wskazanych mu przez 
religję i ludzkoś 

Poznań 28-go października. — Wybory do parla- 
mentu niemieckiego w okręgu złotowsko-osłuchow- 
skim (Prusy zachodnie) wypadły niepomyślnie. Od- 
dano wogóle 15,939 głosów, z których otrzymał kan- 
dydat ks. dr. Wolszlegier z Zamartego 3934, ks. 
dziekan Neumann, kandydat katolików niemieckich, 
2118, a kandydat konserwatystów, dr. Scheffer z Byd- 


goszczy, 9861. Ostatni został zatem wybrany. -Mimo | 


upomnień, katolicy niemieccy postawili własnego 
kandydata; komitet niemiecki centrum wywołał więe 
wielkź%:onfuzję i pobałamucił wyborców. 


Paryż 21-go. października. — Krwawy przebieg |. 


wczorajszego zgromadzenia w sali Wagram tak się 
przedstawia: Przewodnictwo objął bulanżysta, Ver- 
goin. Gdy podniosła się z tego powodu wrzawa, Ver- 
goin, sądząc, że opozycja skierowaną jest ku jego 
osobie, ustąpił miejsca profesorowi Menorval,. także 
bulanżyście. Ale i tego przyjęto wrzawą i gwizda- 
niem. Ponieważ Menorval nie ustępował, jakiś 
anarchista wdarł się na trybunę z kijem, został 
jednak z niej zepchniętym. Ta scena była ha- 


słem do straszliwego tumultu... Anarchiści zaczęli | 


wywijać kijami, wydobyli sztylety i w ten sposób 
utorowali sobie drogę do trybuny, z której zrzucili 
foprtonany ca Vergoina i Susiniego, Wówczas 
wił im czoło były jenerał komuny, Lullier. Strzelił on 
z rewolweru w zbity tłum. Nastąpiła chwila milezą- 
cej grozy. Wkrótce jednak podwoiła się wściekłość 
anarchistów, którzy natarli ze sztyletami na Lulliera. 
Wymierzony cios w jego serce odbił się szczęśliwie 
o portfel. Lullier strzelił jeszcze trzy razy, powa- 
lono go wreszcie na ziemię. 'Zbroczonego krwią 
przyjaciele wyprowadzili z sali. - Andrieux wzywał 
policję, aby weszła do sali, ta jednak odpowiedzia- 
ła, że wmiesza się dopiero wtedy, gdy bójka prze- 
niesie się na ulieę: - Liczą wielu rannych. 
Londyn 21-g0 października.—Korespondent Daily 
Telegraphu przyjęty był w poniedziałek przez Pa- 
ieża. Papież miał się wyrazić: „Nie mogę powie- 
zieć, abym z wizyty cesarza Wilhelma był zadowo- 
lonym lub nie. Nie przybył on do Rzymu na nasze 
wezwanie, ani cel jego przybybia: nie był dla nas 
pożądanym, lecz raczej dla tych, którzy nas więżą 
w tem miejscu. Miejsca tego opuścić ŚR do 
mi wszakże godność. Młody monarcha przybył do 
aby nam przynieść pożytek. Odwiedził mię; | 
to grzeczność, przyjąłem ga też grzecznie. 


— 


tas 1. 


ch przeciwników, | tysięcy najmłodszej serji po 93, 93.10, 93.20 i 93.25. 
"Miar | 


ania dzieci katolickich. 

Londyn 21-g0 października.—Prokurator Webster 
ukończył dzisiaj swój wywód, rozwijający dzieje po- 
wstania i rozwoju irlandzkiej ligi tolnai i narodowej. 
We wtorek wymieni on nazwiska świadków. - 

Ateny 27-go października—Król Jerzy otworzył 
dzisiaj sesję sejmu greckiego. 

Konstantynopol 26-go paździemika.—Pojawiło sie 
irade sułtańskie, zatwierdzające konwencję sueską. 
W. Porta zaprasza mocarstwa do podpisania jej 
iwymiany dokumentów. Posłowie podpiszą kon- 
wencję w d. 29-ym b. m. 


Telegrany „kujera Warszawskiego”. 


. (Otrzymane wczoraj.) 

Sewastopol 28-go października, (Tel. Aj, półn.) 
W południe przyjechały konno z Jałty Najjaśniejsze 
Dzieci Ich Ces. Mości. O godz. 6-ej rano oczekiwany 
jest krzyżowiec „Moskwa” z Najjaśniejszem Pań- 
stwem. Przystań i dworzec kolejowy wspaniale sa 
udekorowane. Miasto ozdobione jest, flagami. 


(Otrzymane dziś.) 
Wiedeń 29-go października. (Te. pr. K. W.)— 
| Eskadra niemiecka pod- komendą kontradmirała 
Hollmana przybędzie w d. 10-ym listopada do Poli 
Składa się ona z fregat krzyżowych: „Moltke”, 
„Stosch”, „Gneisenau” i „Charlotte”. Zwiedzi także 
Trjest i Castelnuovo w. Dalmacji. 

B erliri 29-go października. (Tel. pr. Kwsj. W.)— 
Magistrat wniósł pytanie do kancelarji cywilnej ce- 
sarza: o jakich to wypadkach w łonie rodziny mo- 
narszej prasa berlińska podczas nieobecności cesa- 
rza donosiła w sposób niemiły dla niego. (Wiadomo, 
że przyjmując w sobotę deputację berlińskiej rady 
zuunicypalnej cesarz wyraził w. tym duchu swoje / 
ubolewanie; przyp. red.) 

erlin 29-go października. (Te. pr. K. W.)— 
Cesarz wyjechał dziś o godzinie kwadrans na ósmą 
zraną do Hamburga. W powrocie ztamtąd odwiedzi 
on ks. Bismarka we Friedrichsruhe. 


Serli 29-go października, g, 2, m. 30(7.p.K. W.) 
Bilety banku russkiego (onegdaj 215.400— 


Bilety banku rusgkiego na dostawę (onegdaj 
215.75.) 

|. GIEŁDA. 

, ! "*Warszawa, 29-go października 


Długi Berlin oddawano po 46.55. 

Krótkim Berlinem obracano po 46.40, 46.45, 46.50 
i 46.52 '/,, żądając 46.62'/. è 
|- -Inne niemieckie miasta- bankowe z długim terminem 
| brano po 46.42, z krótkim zaś po 46.15. - 

Krótki Londyn nabywano po 9.39, przy chęci otrzy- 
mania 9.40. i 

Paryż krótki ofiarowano po 37.621/,, zbywano po 
37.40, 87:45; 37.50 i 37.55. , 

Wiedeń krótki kupowano po 78.25, na żądanie 78.40. 
| Za listy likwidacyjne duże żądano 84.35 184.25 zama- 
łe, osiągnięto zaś 84.20 za kilka tysięcy w dużych odcin- 
kach i 84 za kilka tysięcy w małych. 

Listy zastawne m. Warszawy ofiarowano po 97, 94, 
98,25, /92.50 i 92.40 względnie do serji. Wzieto pare 
tysięcy III ser. po 92.50 i kilka tysięcy IV ser. po 92,25. 

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 94.30 
I ser. ipo 98.50 cztery następne serje, a umieszczono 
EB OWI Ser: 0.9210 i 94.20, oraz kilkadziesiąt 


Godzina 12.  Usposobienię giełdy 
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Część I., 1) a) Pieśń Mendelsohna— Liszta; b) Intermezżo 
Moszkowskiego, wyk. p. Ludwik Golmer; 2) Recit. i arja 
z op. Tanhauser— Wagnera, odśp. p. S udztński; 4 
Col Nidrei—Brucha, wyk. p. Władysław Alois; 4) Recit. 
arja z op. Faust=-odśp. p. Marja Botho.. Część II.. Scherżo 
Chopina, wyk. p. Golmer; 6) «) Arja z.op. Wesele Figara 
Mozarta; b) Na dobranoc; e) Pieśń ladowa—Pankiewicza, 
"wyk. p. Bothe; 7; Więrzę— Grudzińskiego, wypowie p. Ale- 
ksandra Rakiewiczowa; 8) Ballada „Mia sposu”— Rotolt'ego, | 
odśp. p. Dudziński: 

Początek o godz. Śrej wieczór. 
Wielkiego. 


rób dr à szpitala św. Rocha, dr | 


tżeprowadził šie nia ulicę ' | szafirami, perłami i turkusami, najbo- | 


fantazyjne. 


rańicy. 1079 


mamami oai. 
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Poleca Magażyń Jubilerski | | 
M. MANKAKLEWICZA 
w gmiacha Teatiu pod filaratni. 


| 3129 


Kis gieły warszawskiej. | (po airhe ighi = g eN 


Dnia 29-go października 1888 r; Od Listów zast; ziemskich 50/,. Wop. 167* 


je | gi ków zasti m. W kop. 369 
: stów zast: m. Łodzi kop. 2349 
Weksie. Žad. | Pile | Od Listów liliwidacyjnycii kop. 456? 


Berlin 100 mar. z krótk. ter. Rh] —— Od Obligów m. Warszawy 21i 
„ondyn 1 t ster. „ s F -— 
WERE RASS | ma praco WiO wSNIEGS 
iedeń STO = A PL 
Papiery publiczne: Dnja 29-g0 października 1888 r. _ 
öle Listy zast. ż r. 1869 d. | 94.80 | =i pa late 
m.| —— | —— 0 |-—— — 
Listy zast. m. Warsz. serji I = —— w t OLAI 
5 4 iefys 9325 | —— | Peznica 242 sm. iord. : | = RES 
E > » 92.50 | —— » „ pstłai dóbra| — 630) — 
» z w, 92,40 | — = 4 „biała, . « | — 650! — 
Listy zast. m. Łodzi serji H —— | —— w... „Wyborowa | — 660 670 
40), Listy likwidacyjne duże BŁa6 —— | Żyto *ytórówe 258 funt | — 420) 425 
U s i e i —— $ S 42835046 — 400 415 
Bil. Banku Ces. s. Ii Mi IAI) — — mA »  Wwądliwe „. . . . | — Bór ex? 
Ros. Poź. Premjówa z r.1864] —,— | —.— Zęcśmień 2 i 4 rzęd. NE — ra BE 
A A p si | sji 9WiB8 5 4051/63 | — 220, 250 
L Pożyczka wschodnia ts. 100 PAIR —— | Sara, iei 203 5 | — Gi 
” n a „75 | —— | Kzepi mie 04): apuia za | du 
LEE) 4 ś „ 100] 96.75 | == A od zimowy 2a i u sej, | Lx 
4° io nowa pożyczka ; i . . s | 89— | —— ze rapos, zim. 2 a - PRA OE 
Listy ienas długoter. . .| —— | —— Groh polny 262fint. . . | — —| — 
Akcje i obligacje: Kasa gryczana « « ; . | — s | 2 
Obligacje miasta Warszawy ; | =+ | —— | Kasza jaglana . è viad i 
Akcje dr. ż. warsz.-w. rs. 100| —.— | —— | Siana pud, . . ést. | — om | = 
Akcje dr. že warszeb. rs. 100| = | —— | Błómy pud . . . . « „ | — rż | 
*Akcje dr. ż. warsz-teręspol. . | == | — — : u — ul BZ: 
Akcje dr. żel. fabr-łódzkiej . | —— | —— — + |=] < 
ryz. > 3 handl. warsz. „| —.— | = —|-|-|-— 
Akcje Banku dyskont. watsz. —— Eatery "7 
Akcje warsz. tow. ub. od ogn.| —— | — — CENA OKRÓWITY. i 
Akcje watsz. tow. fab; cukru] —,— | =.= z dnia 29-g6 paździetnika 1888 r. 
Akcj6 Balzał tow £ OEA | Ep Barg nat lad o SE Jo 
AKC Y . t. cukru —— | — — ajed: szynk. Leś 
Akcje tow. Lilpop, Reni Lów.| =,= | — — | Gena WARA Mow: Gorzel. na bież. tydżień 


Akcje tow. przędz. Zawiercie wiadro 100*/, rs. — kop. =. 


OSTATNIE DNI WYPRZEDAŻY 


W SKŁADZIE OBIĆ PAPIEROWYCH 
SPOD MWERKURYM* 1638r 
un l iqsza Seina torsk: W i -=p 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI 


Z KLASZTORU. FECAMP WE FRANCYI 
yborny, wzmacniający, trawiący, wzbudzający apetyt. 


[użnirARLE 
Brevene én France ét 
i l czonej, i noszącej 
Dyrektora głównego: - 
s rawdżiwy Likier Bee: 
Sika z dsi dyktyński znajduje Się tylkô 
w następujących składach które zabowiązały się piśmiennie nie sprzeda= 
wać żądnych naśladowańych podobnych produktów . 
W Warszawie: A. Btępkowski, Wierzbówa 9. Simon 
6 Stetki, Rrakowskie-Przedmieście. W. Kotecki, Leszno 
z s XÑ 14. Kułakowski & Oomp., Marsżałkowska 131. Edmund 
U Langner, Nowo-Senatorśka. Karol Lesisz, Krakowskie- 


Pozedmiościć 54. Aleksander Bocquet Hotel Rzymski, J. Lijewski % Gap. Krakowskie- 
Przejęwy CIĘ 8 A. Siorupai, Krakowskie-Przedmieście 19. Sowiński & Sżulć, řó 

N 24. Whoa igis. W. Nowicki, Marszałkowska 40. Schóbór & Zawadzki, Sen 
|. Gont, Pioo gw, Milller, gmach Teatralny. A. Róesler & Comp, Elektóralna 1. 


drowśki, de RY i Nowy-Świat 37. Pe Voigt 6% Cotip., Bielańska 6. a gpr 


| 


Największym skarbóćm 
na świecie - 
est zdrowie, 
dla tego też pilnujcie tego nieocenione- 

go skarbu 
üe istrzóżcie się żaziębienia -GwG 
gdyż ono jest. początkiem wszystkich 
chorób, kupujcie więc towary ha zbli: 
Ź jaci się zimę w głównym Składzie 
ryć na Krakowskiem=Przed: 
mieściu Je 62, w gmachii Towarzystwa 
Dobroczynności, mianowicie: 
Kaftaniki trykotowe hygieniczne za- 
„ bezpieczające od zaziębienia 90 kop 
Kaftaniki hygieniczne z wełmńanym 
uszkiem b. przyjeńine ciału rs. 1.25. 
Raftaniki ż soshowój wełny na reu- 
. matyzm zalecane Rs. 1 kop. 35. 
Kaftaniki fil d'ecosse zalecane przez 
lekarzy Rs. 1 kop. 25. 

Gacie trykotowe Datdzó trwałe, 
każdą miarę Rs. 1 kop. 25. 
Gacie z sosnowej wełny wyborowe od 

Rs. 1 kop. 35, 
Gacie z Multonu zdrowia z dużym 
ktitnórem Rs. 1 kop. 10. 
Koszule flaielowe ż najpiękniejszej 
„. wełny, Rs. 3. 
Skarpetki wełniane najtrwalsze od 
kop. 50 za parę. 
Flanela czysto wełniana 
fajmodniejsze desófie. 
Flanelki drukowane na najelegafitsze 
suknie, najmodniójsze desenie pó 18 


0 kop. 
Flanela i Baja biała i ponsowa 21 pół 
łokcia szerokości. 
Korty na suknie, dolmany, Żakiety i 
pa ta damskie. 
Kołdry wełniane, watowó, jedwabne 
kasżmitowe i satynowe. 
Chustki welniane wyborowe duże do 
spaceru Rs. 8. 1468 


NABIAŁ 


z Bóbr PŁOGHOGIN. | 


ksią eczki abońamentowe6, któ: 

tych ćelem jest żapobiedz naduży- 

cioj; jakich mogłaby się dopuszczać Ę 
służba, apując inny habiał w gor- 

szym paz pr Płochocińskie- 

go, Są do nabycia hi zarządzającego 
ul. Świętokrzyska Ń 13, m. Ð, 
do 1-ej 

1445 f 


na 


9 
al, 


łok. szer. 


tódziennie od godziny 10-ej 


i 


a południa, 


$$ Niniejszem mam zaszczyt donieść Sz. 
Publiczności, że z powodu powiększenia inte- 
rešu mojego, a zarazem. zaopatrzenia go w 

jako to: Piwa i Porteru z 
. Haberbusz i Schiele, dotych= 


nowe artyku 
browaru W 
czasową firmę „Kmilji* zmieniłem na moją 
własną, J. Matuliński, polecając się nadal 
łaskawym względom Sa. Publiczności, 
1525 Z szącunkiem 


J. Małuliński. 


Marszalkówska. 148. 
jiują się zamówićnia na piwo zo- 
muj dod ÓW. P 


PS. 


Apieka i skład wou mtnetainych 
WW. WINAIYIKCILCIEG ©. 


— Maierje meblowe w wielkim wyborzą 
najlepsze i najtańsze w głównym składzie Dywanów 
Gielżyńskiego, Marszałkowska 137, 


KORESPONDENCJA PRYWATNA. 


Nr 300 


— Jakób Mirszrot, adwokat przysięgłł 
powrócił do Wafszawy: Nowoseńatorska ni 2. (3231 


no zad noki zeta r A di n 


Hotel Fabryczńy w Zawierciu 

poszukuje od dnia 1-go stycżnia 1889 r. osoby faclio* 
wo uzdolnionej do prowadzenia restauracji w tymż6 
| | hotelu. Bliższe szcżegóły pod adresem Bolesław Ma 
słowski w Zawierciu. 


3180 


Złota 29, irat za il. Wielką 
896 


874 


-— Do mało znajomej, którą spotykałem late 
kilka razy na ulicy, byłem w Wielkim teatrze vis-47 
vis jej loży w pierwszym rzędzie krzeseł, ostatni ta% 
| spotkałem się w Saskim Ogrodzie, zamieniłem kilkś 
| fraz po franeusku, idące koło teatru i miałem obieca* 
| ne spotkanie. List poste-restante czeka na poczcią 
| pod nażwą tego miejsca, gdzie miało być spotkanie 


Mars, 


Na wyprawy slubne 


ie Serwisy Sole 


na 12 osób z najlepszej porcelany Kra- 
jowej ożdobńie wkwiuty malowane, ha 
żądanie z monogramnini lub herbami, 
składające się ze 104 przedmiotów po 
rs. 50. Serwisy też snme z dodaniem 

przedmiotów że szkła kryształowego po 
rs. 60. Bi rwisy do kawy i herbaty ż 30 śzt. 
złożone po rs, 16. Serwisy do herbaty ze 
ślicznemi deseniami, składające się z 16 
szt, po rss 6. Garnitury na umywalnie 
w wielkim wyborze od rs. 4, oraz wszel- 
ką portelanę malowaną po cenach tak 
zadziwiająco nizkich, sprzedaje wyłącz- 
nie główny skład i malarnia porcelany 


RYSZARDA FIJAŁKOWSKIEGO 


w Warszawie, 


Krakowskie-Przedmieście Nr 2, 
wprost Kopernika, dawny pałace Karasi 
4 ar 


OSTRYGI 


82 NIUPORT 


ćodzieniie Świeże 


w Handla Win, Delikatesó 
i Cyrar Hawańskih | 

Ant. Stępkowskiegó 
Wierzbowa Nr. 95% ; 


fs. 25 


rzeznacza się nagrody, kto da jaką teza 
Śriadomość ð Marjannie rr | 
ieskiej, pańnie lät 24, twarzy R 
dej, oczu niebieskich, włosów ciemno 
wzrostu niżkiegó, która wyjechała 80 
śzawy z prowincji w początkach W: 


s bież, Za a AI do stróża domu 


z 


— 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 29 października 1888 r, 


Aada Miejska Warszawska 
_... Dobroczynności Publicznej, 


się do wiadomości, iż w dniu 1 (13) Listopada r. b., o godzinie 1-ej z południa, odbędzie 
licytacją, tąź Radą, publiczna in plus, przez opieczętowane deklaracje, a następnie głośna 


na sprzedaż 2,074 sztuk różnego gatunku i wymia- 
rów drzew 


r Š s „am 
w dwóch kolejnych N 5 z 1888 roku cięciach, w lasach dóbr Instytutu Ś-go Kazimierza 
arszawie Pęchery i Kunów, położonych w powiecie Grójeckim, gubernji Warszawskiej, 
żę; -„4 RAA kop. 77, przy złożeniu na vadium rs. 900. iii Bad 
+, „ Warunki licytacyjne i forma deklaracji, mogą być przeglądane w Kancelarji Rady 
Miejskiej codziennie, w godzinach biurowych. akg 
Naczelnik Zakładów Dobroczynnych Rzeczywisty Radca Stanu K. Puchalski. 
1730r Sekretarz Rady Lechowicz. 


Rada Miejska Warszawska 
Dobroczynności publicznej, 


npe hifiejszem du wiadomości, iż w dniu 1 (13) Listopada r, b, o godzinie 1-ej 2 pofu- 

doki pdvędzie się przed tąż Radą powtórna publiczna in plus licytacja przez opieczętowane 

Paise a następnie głośna, na oddanie w 6-cio-letnią dzierżawę, licząc do dnia 1 (13) 
ernika 1894 r. 


Czterech placów położonych przy ulicy Leszno i Że- 
rA laznej pod Nr. 687, 688, 689 i 690, 


bud ‘acych do Szpitala S-go Ducha w Warszawie, wraż ze znajdującym się na tychżę placach 
Vikiemm murowanym, zwanym stajnią huzarską. 
to Praetium do lieytacji ustanawia się w zmniejszonej sumrmie, mianowicie na rs. 600 tytu- 
toczhego czynszu dzierżawnego, a wysokość vadium do licytacji na rs. 200. 
i Warunki licytacyjne, oraz forma deklaracji, mogą być przeglądane w Kancelazji Rady 
skiej codziennie w godzinach biurowych. 
* Naczelnik Zakładów Dobroczynnych Rzeczywisty Radca Stanu K. Puchalski. 


m 1129r Sekretarz Rady Lechowicz. 


Magistrat miasta Warszawy. 


ta ie 7 (19) Listopada r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licy- 
ej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje 


na dostawę w roku 1889 dla Warszawskiej Straży 
ogniowej: 


1. Owsa 3,278 czetwerti, od rs. 4 kop. 65 ża czetwert, 
2. Siana 34,920 pudów, od kop. 50 za pud. 
3. Slomy 8,442 pudy, od kop. 25 ża pud, ` 
Watunki licytacyjne mogą być przejrzańe w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 
YD ółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako teź wzór do deklaracji, wydrukowane zostały 
Zienuiku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1720r 


W CZEŚĆ i PAMIĘĆ ZMARŁYM. 


W WIELKIEJ OBFITOŚCI PRZEŚLICZNE 


WWE EU Q_EC metalowe 


a różnych liści |aurowych, dębowych i różowych, ozdobuych kwiatami z róż, 
bratków, niezapominujek i konwalji z porcelany, trwałe i niezniszczalne na 
powietrzu przez długie lata. 

Sprowadził i poleca na Zaduszki po cenach bardzo tanich 
Magazyn Be- F. Kozłowskiego pod firmą 
WY. >odgErSILI, 


1734R 


—L>G)m---------- | CC (J((QQ(QQQQ>) Swazi W 


ukzeStpyj 


*'L-S x EĄsIEWAY ESY] 


p O A R AO Z O Z R 


ulica Rymarska N 5—7. 


A 'WATHUVWZ OjJlWYd ! OS4ZO M 


TRAN LEKARSKI 


oroczny, żółty oraz biały parewy, prawdziwy 
LOF' O DZIELI, 


POLECA 


Skład Materjałów Aptecznych 


J. MROZOWSKIEGO, 


1550R uliea Miodowa Nr 8 (nowy). 


MAGASIN FRANÇAIS 
róg Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (1), gmach dawnej starej Poczty. 


Wielki wybór różnego rodzaju gotowych ubiorów męzkich. jako ie materjałów na odstalanki podły miary. 


SZPRYGOWANIE MATICO 


PP. GRIMAULT i K”,'Aptekarzy w Paryżu. 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, 


Ę szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na po- 
wszechne wzięcie. Leezy w bardzo krótkim czasie najuporczyw= 


sze rzeżączki, Ó 
W Faryżu, 8, ulica Vivienne à w głównych aptekach, , 


Dyrekcja Dróg, żelaznych 
Warszawsko- Wiedeńskiej i Warszowsko=dydgośkij, 


podaje do wiadomości osób interesowanych, że do eksploatacji tychże dróg w roku 1889-ym 
zamierza zakontraktować następujące materjały i przedmioty: 

Żelazo, stal, antymon, cynę, dyak, miedź, ołów, blachy, ressory, rury płomienne i gazowe, 
sztucery miedziane, pilniki, narzędzia warsztatowe i drogowe, nity, szruby, mutry, druty, 
łańcuchy, gwoździe, sztyfty, szplinty, wyroby blacharskie, cegłę ogniotrwałą, mączkę i glinkę, 
koks angielski i gazowy, węgiel kamienny kowalski, węgiel drzewny, łój zwierzęcy i mine- 
ralny, mydło szare, naftę, świece stearynowe i łojowe, smarowidło, olej rzepakowy i mine- 


„| ralny, różne materjały apteczne, farby, terpentynę, pokost, skóry, pasy, torby skórzane do 


petard i na ya ydy gumowe, wyroby powrożnicze, knoty, wyroby pasamoniczne, 
płótno, sukno szaraczkowe, ceraty, dywany, filc, utrecht, wyroby szklane, wyroby szczotkar- 
skie, drążki sosnowe, drągi dębowe, kamienie do szlifowania, korki, kosze trzcinowe, kagańce 
do iluminacji, kółka rogowe do firanek, mąkę żytnią, miotły, papier szkłem nabijany, płótno 
szmerglowe, słomianki, styliska grabowe, trzonki do pilników, tygle szmelcerskie oraz włosy 


końskię i „boga? djąć się którejkolwiek śalbazch dost hod złożyć do dni 

Zyczący sobie po się rejko. z pomieni sh dostaw, zec zyć d nig 
29 Października (10 Distopada) r. b., na ręce Naczelnika Wydziału Gospodarczego, opieczęto- 
wane deklaracje z napisem na kopercie: Deklaracja na dostawę (tu wyłnienić dla 
dróg żelaznych Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej w roku 1889-ym. 


Do deklaracji należy dołączyć kwit Kassy Głównej na wniesione vadium wyrówny wa- 


jące 10%/, deklarowanej dostawy oraz podpisane warunki licytacyjne, rosa im z wykazanai 


potrzebnych materjałów i przedmiotów będą wydawańe w Wydziale g m 
w żwykłych godzinach biurowych. _ i ' 

Nadto, przed terminem submissyjnym nałeży złożyć w Magazynie Głównym 3 1 próby 
i modele wszystkich zadeklarowanych matorjałów i przedmiotów, zaopatrzone nazwiskiem 
i pieczęcią deklaranta i przy składaniu oferty okazać spis takowych z poświadczeniem Ma- 
gazyniera Głównego, że pomienione próby lub modele w komplecie otrzymał, nz” dza 
oferta przyjętą nie będzie, 1 


SPECJALNOŚĆ! | 
CYGARA 2 LIŚCI RAWANSKICH | 


wedlug wskazówek naszych wyrobione 
pod nazwą: $ 
| „Marszałkowskie” G. w cenie rs. 10 za 100 sztuk 


ditto F. ” Lb 8 » 3 $ , 
ditto Eo y » 1 » a]. 
ditto D. » ” 6 5 MEES.. 
ditto C. n ” 5 $ s l i 
ditto B. » „ 4 » » A 
ditto A. M » 3 iea » 


jako przewyższające dobrocią wszystkie inne na odpowiednie ceny, polecamy, 


W. MUŚNICKI i S-ka, 


Marszaikov shka 1383, 
Telefoni N 138, 1726R. 
NADTO SKŁAD STALE ZAOPATRZONY 


w CYGARA ORYGINALNE RAWAŃSKIE || 


w cenie od Rs, 14 do Rs, 60 za 100 sztuk, 


MMA CZ 


J. Góreckiego, 


tlicy Obożnej Xe 11. 
Poleca ogie! w najlepszych gattn kach 
l ńska Nr 6 ò 90 i 95 op. koršss, — W celu 0: CZĘ 
Nr 6 Biela . ości i ł j kontroii zużywanego’ wę 
jmuje Suknie i Oka do roboty po ce- | gla, żaprow m wę tak owe 
zak umiarkowauych. Wykładem także pł o do miesżkan w ilo półkozóowyth.— 
spowowom | razowakim kum m © od użżówy. 1498 


—— 


Nauka i wychowanie, 


| kozie biura nauczycielskiego Załęski, Ma- | 


zowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, nau- 
czycielki, bony. 3974 


| m mm a m 
iuro nauczycielskie Anny Damerau, Kra- 
kowskie-Przedmieście M 38, w prost Saskie- 


go placu, ma do umieszczenia nauczycieli, nau- | 


czycielki i bo: ony. | 21369 

i peni Z _ giemieckim i mhzyką do te | 
mieszczenia. Ul. Mazowiecka 16. Załęski, 

parter. 1249 


NN LĄ L->->=2L-- 

Faileas przestrzeni 300 morgów ornej zie- 
mi, leżący przy stacji kolei Nadwiślańskiej 

1 Nałęczów, należący do dóbr Ożarów, do wy- 


dzierżawienia zaraz. na przystępnych warun- | 


kach. Bliższa wiadomość Ożarów, st. po. Na- 
łęczów. 21361 


i iska ect izraelitka, muzykalna, mło- | ] 


da, mająca dyplom uniwersytetu Kijowskie- 
go, żąda umieszczenia. Warszawa, Krakowskie-. | 
Przedmieście 7. Kantor nauczycięlski. De | 
browska. 21271 


JET franeuzkiego, niemieckiego, russkie- 
go, z konw ersacją, przedmiotów klasycznych, 
oraz korepetycyj udzielam, na przy stępny ch wa- 
runkach. Żurawia X 9, mieszkania 22. 21325 


Nicus z dyplomem, znająca gruntownie 
swój język, polski i ruski, udziela lekcje nie- 
mieckiego, może być za pokój. Oferty w Kur- 
jerze pod od wyrazem „Wie iedeń.” 21375 


pe udziela u siebie, jakoteż na 
mieście nauczyciel. Złota 2—6. 21302 


pępczyciel wykwalifikowany, i doświad- 
czony, udziela lekcje przedmiotów% szkol- 
nych, Chmielna 29, mieszkania 4K aczo- 
rowski. 187 


potrzebny jest młodzieniec, któryby ukoń- 
zył nie mniej 4-ch klas gimnazjalnych, jako 
namezyciel do chłopczyka na wieś. Pensji rs. 
150 rocznie. O szczegółach dowiedzieć się mo- 


žna w aptece, przy rogu ul. Twardej i i Prostej, | 
1283 


od.godz. odz. 9-ej do li-ej rana. 


poryżanka średniego wieku, życzy udzielać 
panienkom lekcje konwersacji. <a Swiat 
61, mieszkania 22. 


err R Wyki filolog, udrio e lekwj. 
Złota 37, m. 4. 


Śkeyj ka uniwersytetu, russki, ŚM le- 
uiy j lub korepetycj. Graniczna 11, mieszka- 
nia 12 21299 


RRS filolog, russki, borakujo i Krepo- 
cji. Nowy-Świat 55—4. 
ucze ps francuzką metodą, SĘ RAF 
jpo bardzo  nizkiej cenie. Marszałkowska 145, 
mieszkania 24. 21074 


"ky "ja godzinę ni niemieckiego języka dziennie— 
herbata i niieszkani Tab 4 ruble miesięcznie. 
Praga, ulica Wileńska N+ 25, m. 6. © 21189 


pai me 4 > Bad i BR m dl 
M obiady prywatne ofiaruje lekcje muzyki 
b. uczeń konserwatorjum. Oferty. Bi kanto- | 


rze Kur. W arsz, pod lit. ©. H. 1225 
Posady i prace. 


Bony, niemki młode, * zaopatrzone Atówidłó” | 
ctwa, znajdą zaraz miejsce, Krakowskie- | 
24 4 


Przedmieście N 59, m. M 3. 


RBA c ja zonk "lcd „mazi. Bama OMR wh. O aeea 
Mi człowiek, żonaty, znający gruntownie 

język russki i polski, obznajmiony z czyn- 
nościami kantorowemi, będąc obecnie bez żad- 


nych środków utrzymania, prosi o jakiekol- | 


wiek zajęcie za skromne wynagrodzenie- Wia- 
domość Leszno N 12, mieszkania M 3. 21333 


pades, w wieku lat 30, z dobręmi świadec- 
twami, poszukuje odpowiedniej posady od 
Nowego-Roku. Oferty uprasza składać w biu- 


rze ogłoszeń pp. tajchmana i Frendlera, Se- | 


natorska 26, pod lit. K. O. 2409 > 


soba in inteligentna, znająca ca dokładnie pielę- 

gnowanie, troskliw ą opiekę przy chorych i 
czynności felczerskie, poszukuje odpowiednie- 
go zajęcia. Ogrodowa N 47, m. 28, tę poła- 
dniu. 213 


soba w średnim wieku, „życzy e przy- 
jąć obowiązek zarządu domem a osoby poje- 
dynczej. Adres Btowarna N4, m.50. 21038 


03% inteligentna, skromnych wymagań, 
muzykalna, z Ty się obce języki, poszukuje | 

miesi na wyjazd lub-w Warszawie. -Oferty w 
Kurjerze dla „Zofji”, 21379 


053 muzykalna, życzy umieścić się do to- 
warzystwa. Proszę zostawić adres w kiosku 
przy placu św. Aleksandra. 2461 


okojówia zdoln zdolna potrzebna zaraz na wy- 
jazd. — świadśctyd, Wspólna X 4, 
m. 4, 0d.4—6. 21332 


anien kilkanascie do okryć na stałą jak rok 
długi robotę, potrzeba do magazynu 


Miodowa 8. 7 2374 
otrzebna bona francuzka na wyjazd do 


PRossji. Krakowskie-Przedmieście 9, m. 2, 
sd. 5 po południu. 21103, 


a rea i panien zdatnych do okryć 
potrzeba v p y kryć 


i za do brem wynagrodzeniem. Brac- 
aN o. l 21066 


otrzebne panny zdatne do staników ispó- | Kas Spó- 
dnic. Marszałkowska 143. Grabowska. 21095 


ot rzebną ji jest zaraz panna zadna do 
upifanżi spódnic. Przejazd 9, m. 2. 


Lg y ogniótry ale, o 25 procent taniej od in- 


korski. 19397 


K ę 
historycznych wraz: z katalogiem do sprze- 
dania. Ulica Elektoralna N 21, m. 4. 20049 


upuje, sprzedaje starożytne meble, bronzy, 


anny uzdolnione do krawiecczyzny potrze- 
e są zaraz. Nowogrodzka Ne m mieszka- 


aa są panny zdatne i Brackiej— — Jerozolimskiej, 
staników i spódnie na "Wardoką: R T BS a 


d kania 3, parter. 
anny P głów są potrzebne. Bik 


Lipski 39 i Sienna 17, ma. 14. 21305 


Immtms._.. ._ ge 242 
Potrzebna bona francuzka do dwóch chłop- 
Koda z dóbr Tułowice znane z doskona- 


<czyków. z. Marszałkowska N 105, 
21248 


się do domów na zamówienia, które przyjmują 
kantory składu węgla Młodeckiego. Szpitalna 
N 5i Brywańska N 7. 2376 


yerse 1 Fortepiany uży wane, reperacje, stro- 


anna akpiAKnó do staników i spódnie p 
! SB PO jest zaraz. Leszno 4, Marjai Mic 


nny, pabacina, są do. maszyny Wilsona do 
Ohmielna-82, 82, m. 8.-21371 


ARKOWEAi shiis do składu wódek, obe- 
I znany z tą czynno nnością. Mos Mostowa 27.__218 


otrzebnę są panny do nauki 1 robót włó włócz- 
F kowych. Żelazna 50, m, 16. 


otrzebne potrzebne natychmiast panny doln do palt. 
T Robota stała. Bracka M 20, N: 20, m. 11. 21378 


potrzebna panna domaszyny pończoszniczej. 
Orla N 15, m. 11. 21335 


M hA aet Nieee EEEE ains aE P EE 
ządca z kaucją rs. 4,000 znajdzie odpowie- 
dnie miejsce w Ożarowie, ostatnia st. Nałę- 


| Litewskiego, u pisarza dyżurnego. 


kowskiej X 108, m. 30. 20928 
pieis zà bezcen do sprzedania, garnitur 


p A A A 
czeń potrzebny jest do cukierni róg Sena- 
torskiej i Podwala. Pierwszeństwo mają 


a pokoik lub kuchnię pragnie poł 
POWA kobieta z ag dorosłym 
sd Z. «tą w kantorze K | stróż wskaże. 


eble, garnitury, otomany, szafy, tualety, 


araz rę staniczarki. 


n „Kupno i sprzedaz. 


dres fabrycznego składu dywanów, serwet, 
chodników Kiltynowicza, Mazowiecka 16, 


wprost Erywańskiej. 
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